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Szesnasty sierpnia.
Kraków, 18 sierpnia.

pc. s.) Dzień 16 sierpnia 1914 r jest wielkim 
iniem w naszej historyi. Jeszcze za blisko nie­
go jesteśmy, zbyt nataiczywie myśli nasze 
szturmują przyszłość tak niedaleką,, a w takie 
ogTo-ioności brzemienną, aby można było spo­
kojnie znaczenie dnia tego rozważywszy, wy­
znaczyć mu miejsce między ważnemi czy naj-, 
ważniejszemi nawet datami naszego kalenda­
rza historycznego. Serce polskie mówi nam tyl­
ko wyraźnie, że w dniu tym stała się rzecz -wiel­
ka, rzecz, która przejdzie do potomności. Sta­
ło się oto bowiem po raz pierwszy, że Polacy 
tego kraju połączyli się i zgodnie, z silnem po­
stanowieniem otiary i wysiłki stanęli do cięż­
kiej pracy dla Polski. Wszyscy, dosłownie 
wszyscy, znaleźli się obok siebie ranuę przy rar 
mietiiu. Zamanifestowane tak wspaniale uczucie 
narodowej jedności, które mogłoby chlubę 
przynieść każdemu narodowi, dla nas, Pola­
ków, musi mieć szczególniejszo znaczenie. U- 
padlismy niezgodą. Więc skoro okazuje się tak 
dowodnie, że już dorośliśmy do zgody, to zapo­
wiedź to najradośniejsza, że i upadków* na­
szemu koniec już bliski, że jutrzenka wyzwole­
nia i odrodzenia świta nam przedewszystkiem 
—  we własnych duszach. Pogodzili się wszyscy. 
To słowo ,,w s z y s c y “  powinno brzmieć jak 
przecudny akord w uchu każdego Polaka, któ­
ry zawsze tak tęsknił do jedności i tak się 
chętnie w kłótniach i zwadach na piasek lotny 
rozbijał...

W niedzielę, 16 sierpnia, w sali, w ktÓTei Ra­
da miejska stolicy Piastów i Jagiellonów ra­
dzi nad jej dobrem. przestaiv istnieć partye i 
partyjki. Zamilkła ich hałaśliwa zwada, pry­
sła zawiść, zaciętość i nieufność wzajemna. Po­
został jeno duch zsrotly, pozostała jedna myśl 
wielka i jedna chęć gorąca i szczera służenia 
sprawie ojczystej, sprawie polskiej życiem, 
mieniem i największym, na jaki nas stać, wysił­
kiem.

Przemiana wielka, świetna i w skutkach z 
pewnością błogosławiona. Radosna wieść o

Nie czekab' oni na postanowienia starszyzny w> 
narodzie, lecz zaufawszy sercu polskiemu 1 my­
śli polskiej, poszli sami, po cichu, tajemniczo, 
w cieniach nocy, jakgdyby wykradali się na 
pole chwały 5 na, świętszego obo wiązku. I wczo­
raj przekonali się, że nie zawiedli się w  swej 
ulności, w swej wierze. Dzisiaj nie są już oni 
garstką młodzieży szlachetnej wprawdzie ale 
„niedowarzonej” , dzisiaj nic towarzyszy im już 
współczucie tylko lub nawetlekcew ażenie, dzisiaj 
już nie niektórzy tylko spoglądają na nieb z po­
dziwem i miłością, ale w s z y s c y ,  wszyscy 
jak jeden widzą w nich Żołnierzy polskich., 
pierwszy zawiązek pierwszego Legionu polskie­
go, zawiązek już dzisiej męstwem i ofiarnością 
potężny. Od wczoraj U bojownicy nasi młodzi 
idą już na odwiecznego wroga w tern prze­
świadczeniu, że nie są już „ryzykantami” , war- 
toglowanu, ale wysłannikami narodu całego, 
jednolitego i od szczytów aż do najszerszych 
nizin tą samą co oni myślą przejętego. To 
pizeświadczenie z pewnością podwoi i potroi 
Ich siły.

Otwarcie i jawnie, przed całym światem, na­
zwiskami pierwszych w  narodzie stwierdz-aiąc, 
ogłosiło Koło Sejmowe swoje postanowienia. 
Nie spisek, nie tajemnicza jakaś organizacya, 
ale jawny, dla każdego dostępny, każdemu 
znany Naczelny Komitet Narodowy ujmuje ster 
spraw narodowych, aby jawnością swotą i ja­
snością poczynań swoich zaświadczyć jasność 
celów swoich. Żadnych niedomówień, żadnych 
niejasności w postanowieniach Keła Sejmowego 
niema. Wszystko powiedziano jasno i stanow­
czo, jak przystało tym, którzy w cyw:iIzowa- 
nem państwie w poczuciu najgłębszej słuszno­
ści swojej sprawy działają. Ocenią też to z 
pewnością narody tego państwa, oceni Euro­
pa, która może teraz pizekonać się dowodnie, 
że Polacy nie byli i nie są żywiołem antypań­
stwowym, lecz że sercem a nie knutem rządze­
ni, umieją zawsze pogodzić najgłębsze i naj­
świętsze swoje dążenia z interesami państwa, z 
któiem los ich związał.
T Drugi z rzędu naród słowiański pod wzglę­
dem liczby, pierwszy zaś pod względem swoich 
zasług dziejowych, tam gdzie tylko fizycznie 
może, staje jak jeden mąz, aby wypowiedzi! ć
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W rocznicę urodzin cesarza.

£  (Tel. o. k. Biura koresp.)
berlin, 18 sierpnia.

„Nordd. AJlg. Ztg.“  poświęca rocznicy uro­
dzin cesarza i kióla Franciszka Józefa artykuł, 
w którym wskazuje na to, jak ciężkie próby 
pi obyw ała  i przebywa monarchia, , ak tylko 
koniecznością zmuszona musiała zaapelować 
do broni. Jedyną pociechą dla monarchii w 
tych dn ach bedzD świadomość, że wszystkie 
Indy monarchii bez róirrcy pochodzeń5a wier­
nie i jednomyślnie poszły za jego wołaniem ku 
obronie monarchii habsburskiej. Wierność tę 
dzieli również w zupełności także i państwo nie­
mieckie. r %

Ranni z pola walk w Serbii.
(Tel. c. k. Biurr koresp.)

Budapeszt, 18 sierpnia.
Wczoraj przybyło tu 97 rannych w walce 

koło Szabac, z tego 4 ciężko rannych. Wszyscy 
z enfuzyazmern mówią o bohaterstv.de naszych 
wojsk. Rannych, którzy przeważnie mogli się 
poruszać, odstawiono do szpitali ochotniczego 
Towarzystwa ratunkowego.

Lelg.ij.ka bohato-sko stawiając czoło znacznej 
przewadze, wspaniale obroniła swój honor wo­
jenny, rząd niemiecki prosi króla belgijskiego 
i rząd belgijski, żeby oszczędzili Belgii dalszej 
grozy wojennej. Rząd niemiecki gotów jest do 
wszelkich układów z Belgią, któreby dały się 
pogodzić ze względami na rozprawę Niemiec z 

Fiancyą. Niemcy raz jeszcze n?jun>czyściej 
zapewniają, że nie kierowały się zamiarem 
przywłaszczenia sobie terenu belgijskiego i że 
zamiar ten jest im dalekim. Niemcy jeszcze cią­
gle są gotowe opróżnić królestwo belgijskie za­
raz, skoro tylko sytuacya wojenna na to po­
zwoli” .

Odpowiedź, która na to nadeszła 13 b. m. 
ze strony belgijskiej, opiewa.

„Uczyn5ona nam przez rząd niemiecki pro 
pozycya, powtarza żądania, sformułowane nam 
w' ultimatum z 2 sierpnia. Wierna swoim zobo­
wiązaniom międzynarodowym, Belgia może 
tylko powtórzyć swoją odpowdedź, daną na to 
ultimatum, tem bardziej, że od 3 sierpnia po­
cząwszy, jej neutralność została naruszona i 
nieszczęścia wojny przeniesiono już na jej te­
ren, zaś mocarstwra, które objęły gwarancyę 
za jej neutralność, lojalnie i zaraz odpowie­
działy na pierwsze jej wołanie o pomoc” .

niej w  nocy jeszcze obleciała ulice miasta, bu-1 wojnę Rosyi, wojnę jej kłamanemu słowian 
dząc zapał nieopisany i wdzięczność dla tych ,! stwu, wrojnę obłudnej, okrutnej, dzikiej i głu- 
którzy, kierując losami narodu zwrócili ster piej ciemiężczyni narodów. Niedzielne uchwa- 
Sawy narodowej tam, dokąd rwały się wszyst-.jy- Koła Sejmowego to ciężki cios, wymierzony
kie serca i wszystkie myśli: do zgodnego, mę­
skiego postanowienia. Mimo trudności w komu- 
nikaoyi wdeść ta szybko rozejdzie się w naro­
dzie polskim. Gorące słowa manifestu Kota pol­
skiego i męskie postanowienia Koła Sejmowe­
go snadną jak balsam na stargane niepewnością 
dusze polskie, jasnym snopem światła rozświe­
tlą umysłom polskim jedyną właściwą drogę, 
która Polak w tej chwili wielkiej postępować 
powinien. Aczkolwiek zbrojne kordony, dzisiaj 
w  czasie wojny bardziej, niż kiedy indziej 
zwarte i niedostępne, dzielą jeszcze szeroką zie­
mię polską, to jednak wdeść o wielkiem posta­
nowieniu dotrze z pewnością wszędzie, prze­
drze się przez każdy kordon, otrzeźwiając czar 
dem niewoli zamglone mózgi, krzepiąc serca, 
zwątpieniem i beznadziejnością osłabłe. Oby 
jak najrychlej wieść o tej nocy sierpniowej 
na krakowskim ratuszu dotarła do Warszawy, 
do tego biednego a dobrego serca Polski, oby 
przynagliła myśl Poznania, oby zaświtała Wil­
nu dawno pogrzebioną nadzieją, oby rozrzu­
conym po rubieżach wschodnich sadybom pol­
skim przypomniała, że na tym skrawku ziemi, 
na której duszy polskiej nie paczono i nie gnę­
biono, zrywa się ona do lolu, że Polacy tej 
ziemi chwytają za bron, aby łączyć miłość Oj­
czyzny swoje* z wierną służbą dla swego wiel­
kodusznego monarchy, walczyć o lepszą dolę 
Polski, c a ł e j  Polski.

A jakąż radością napełnić musiała wczoraj 
ta wieść oddziały naszych .Strzelców, którzy 
już walczą, już zabiegli w ie' a mężnie ziemię na- słowiańską, 
szą z najezdu moskiewskiego oczyszczają

w cały ten kręty i krętacki labirynt „ideałów” 
słowiańskich, które wysmarzyły moskiewsko- 
żanaarmskie mózgi dla oglup5enia, dla zahipno­
tyzowania upatrzonych dla swej nienasyconej 
zaborczości ofiar. Jedna z nich, tam za Sawą 
i Dunajem, krwawi się, skazana na zasłużoną 
karę, na karę, która w życiu narodów przycho­
dzi nie tylko za zbrodnie, lecz tak/.e za głupo­
tę. Dla innych narodów słowiańskich to me­
mento, którego na szczęście swoje i słowiań­
szczyzny są one dzisiaj skłonne słuchać pil­
niej, niż kiedykolwiek. Niepodobna bowiem, a- 
by nie zrozumiały, co to znaczy i skąd to po­
chodzi, że naród polski po stu latach swego 
przymusowego współżycia z Rosyą, z entu- 
zyazmem chwyta za broń nie za nią, lecz —  
przeciw niej... Tak wiec i dla sprawy słowiań­
skiej dzion onegdajszy musi mieć wielką wa­
gę, jako dzień otrzeźwienia narodów słowiań­
skich z moskiewskiego haszyszu, jako dzień 
miny słowianofilst.wa moskiewskiego. Jeszcze 
zanim hordy moskiewskie doczekały się swego 
losu na polach bitew, jeszcze zanim rozDrószy- 
ły  się przed armiami zachodu, naprózno ba­
tem, knutem i armatam1 w pątryotyzmie swoim 
i męstwie od tyłów podtrzymywane, już runę­
ła idealna twierdza rosyjska ,już leży w  gru­
zach ta wieża kłamstwa i obłudy, którą była 
słowiańska ideologia moskiewskiej zaborczości. 
A cios stanowczy w tę wieżę trupią zadaliśmy 
onegdaj my, Polacy, manifestując przed całym 

yiatem, że sprawa rosyjska nie jest sprawą
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(Tel. c. k. Biurf. koresp.)

Berlin, 18 sierpnia. 
„Nordd. Ałlg. Ztg.”  ogłasza następujące o- 

strzeżenie Niemiec t>od adresem Rosyi:
Za pc średni ot w em mooar3twa neutralnego 

podano do wiadomości rządu rosyjskiego, co 
następuje: Wedle zgodnych doniesień z nasze­
go wschodniego obszaru granicznego wojska
rosyjskie utm, gdzie weszły na teren pruski, 
paliły i pląarowały miejscowości ł ich bezbron­
nych mieszkańców. Specyalnie ciężkich wy­
kroczeń dopuściły eię w okolicy Szyry.huy, Eł­
ku i Działdowy. Niemcy publicznie zakładają 
protest przeciw takiemu sposobowi prov/adze- 
nia wojny, sprzeciwia iącemu się prawu mię- 
dzyna.ro lowemu. Jeżeli przez to walki przy­
jąć by inialy specyalnie ostry charakter, to 
odpowiedzialność za, to spada wyłącznie na 
Rosyę.
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(Tel. c. k- Biura koresp.)

Berlin, 18 sierpnia, 
„Nordd. Allg. Ztg.”  donosi:
Po zajęciu Leodyum rząd niemiecki za po­

średnictwem .ednego z mocarstw neutralnych 
kazał oświadczyć w Brukseli, co następuje: 

„Twierdzę Leodyum po walecznej obronie 
wzięto szturmem. Rząd niemiecki ubolewa do 
żywego, że z powodu stanowiska rządu belgij­
skiego, zajętego wobec Niemiec, przyszło do 
krwawych starć. Niemcy nie zjawiają się w 
roli nieprzyjaciół Belgii, tylko wobec zarządzeń 
wojskowych Fraucyi powziąć musiały ciężką 
decyzję wkroczenia do Belgii i obsadzenia 
Leodyum jako miejsca oparcia dla dalszych 
swoich operacyj wojskowych, saoro armia

Dyplomaci tureccy w Rumun i
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Sofia, 18 sierpnia. 
Turecki minister spraw wewnętrznych T aiaat 

bey i prezydent tureckiej .Izby deputowanych 
Halil bty przybyli tu wczoraj po południu. — 
Przyjęli ich bułgarski minister kolei oraz oer- 
sonal poselstwa tureckiego. Generalnj'- sekre­
tarz bułgarskiego ministerstwa spraw zagra- 
niczjiycli wyjechał był naprzeciw gości aż do 
Mustafa Paszy. Talaat i Kalii jadą dziś dalej do 
Bukaresztu.

Konstantynopol, 18 sierpnia. 
Jak dzienniki donoszą, minister Talaat bej i 

prezydent Izby Halil, którzy przez Adryano- 
T>ol przybyli do Bukaresztu, zastępują wielkie­
go wezyTa. który teraz nie inoże opuścić Kon­
stantynopola.

„Tanin”  oświadcza, że podróż ta nie pozosta­
je w związku z obecnemi wydarzeniami i stano­
wi tylko dalszy ciąg pewnych przez rządy na­
wiązanych rokowań.

larzaflienlD finm soae w? K łos ia ii.
(Tel. c. k Biura koresp.)

Rzym, 18 sierpnia.
Ag. Stef donosi: Wczoraj wydano rozporzą­

dzenie, które między inneini postanawia:
1) Banki, z wyjątiuem banitów emisyjnych 

oraz kasa oszczędności i pocztowej kasy o- 
szezędności upoważnia się do ograniczenia 
zwrotu wkładek zlozonych przed 5 bm. na 500 
lirów za Czas do 10 września, a na dalsze 500 
lirów za czas do 30 września br. Ograniczenie 
t.o jednak nie stosuje się do przemysłowców, 
którzy potrzebują zwrotu na uiszczenie płac 
robotników i na zakupno materyalćw niezbęd­
nie potrzebnych. do prowadzenia przedsiębior­
stwa.

2) Go do weksli płatnych, do 30 września, 
przyznaje się zwłokę 40-dniową pod "warun­
kiem, że przynajmniej 15% sumy i 6% od­
setki będą zaraz zapłacone.

3) Na rozwikłanie interesów giełdowych 
przyznaje się ulgi. Dalej postanowiono, że cze­
ki na instytucye Kredytowe z wyjątkiem ban­
ków emisyjnych podlegają temu samemu tra­
ktowaniu co zwroty wkładek.

Zajśm m  W w a y ź i f e
Łemkowszczjrzna, ten zakątek wschodniej 

Galicyi, znany z najżarliwszej propagandy mo- 
skalofilskiej i uchodzący już za „istinnorosyj- 
ską“  prowmcyę —  jest teraz widownią zajść 
bardzo niemiłych moskalofilom. „D ilo” tak o- 
pisuje wydarzenia ostatnich dni na Lemkow- 
szczyźnię:

„Niesumienni agitatorzy i płatni szpiedzy rosyj­
scy zmienili w kilku ostatnich latach spokojnego 
Łemka w dzikiego czarnosecińca, któiy czeka tyl­
ko na dane hasło, żeby ze zwierzęcą zaciekłością 
r/.ucić się na Ukraińca. Ukrainiec — w jego rozu­
mieniu, to uosobienie wszystkiego zla. Na nic nie 
przydają się wysiłki nauczycieli Ukraińców'. Wy­
starczało, żeby moskalofil-jegomość (paroch miej­
scowy) nazwał nauczyciela „Ukraińczybiem“ , a do­
brze zorganizowany kurs dla analfabetów, chór, 
Kółko „Sielskiego Gospodaiza” i t. d. rozlatywały 
się.

„Do ostatnich dni moskal ofilska Łemkowszczy- 
zna z wielką niecierpliwością czekała na szybhie1 
urzeczywistnienie tych nadziei, które wr mch obu­
dzili moskiewscy agitatorzy, znani z procesu Ben-’ 
dasiuka. Bardzo poważny i niebezpieczny nastrój 
wytworzył się tam, zwłaszcza w pierwszych dniach 
mobilizacji. Młodzi moskalofile głosili po wsiach: 
Teraz dopiero sprawimy Ukraińcom łaźnię! Ale 
wdadze wojskowe zwróciły teraz baczną uwagę 
na ten zakgtek. Wiedziały one lepiej mż władza 
cywdlne o robotach szpiegowskich, któremi w o- 
statnich czasach była przepełniona Łemkowszczy- 
zna. W kilkanaście godzin wszystkich szpiegów 
aresztowano i odstawiono do należnego im miej­
sca... A Łemko osłupiał ze zdziwienia, że nie sta­
ło się tak, jak mu obiecywały Kołdry, Kaczmar- 
czyki, Sandowicz i kompania.

„Przyszła niedziela, idą młodzi do cerkwi po­
modlić się za zdrowie synów i braci, którzy poszl1 
się bić pod ciiorągwiami cesarskiemi — przycho-1 
dzą do cerkwi, a jegomościa niema. Czekają go­
dzinę, jedną, drugą, a jegomość nie przychodzi. Aż 
zjawia się ktoś z „klebanii” i mówi: „Jegomościa 
w’zięli!“ Pyta ktoś z ludzi: „A gdzie diakr1 „I dja- 
ka wzięli! I je.gomościnego panicza wzięli!”  Przed 
sklepem, jak to bywa, zatrzymała się grupka lu­
dzi, stukają do drzwi, a sklepiczarka zapłakana 
-wychodzi i mówń: „Wzięli mego Wania!” „Jakaś 
to niedobra politjka — mówią ludzie — kh 
wyznawali jegomość razem ze swoim paniczem, 
djak i sklepiczarz, skoro iob łrocystkirB W2i<pi ao 
kozy!” 1 wśród obalamuconych Łemków zapano­
wało pełne namysłu milczenie.

„Mimo woli przychodzi nr mj'śl inna scena, któ­
ra rozegrała się na Łemkowszezyźme w lipcu r. 
1910. We wsi Świątkowej moskiewscy emisaryu- 
sze: ks. Jurczakiewicz, Wasyl Kołdra, Kuszniar 
i inni, urządzili wtedy wiec ludowy, na którym 
po raz pierwszy w Galicyi rozwieszono na Karpa­
tach barwy rosyjskie. Wszystkie przemówienia 
skierowane były przeć.w nauczycielom Ukraińcom. 
W nocy rozjuszeni Łem^ówie n a p a d l i  aa  
s z k o ł ę ,  lecz nauczyciel obronił się strzałam: z 
brauninga. Włościanie odpowiedzieli za swój czyn 
przed sądem, ale kary były łagodne, i szkoda, że 
już wówmzas nie stało się to, czego teraz dopiero 
dokonały władze wojskowe.

Lontip 0  pleruHłjdi M scli 
B0inv,

Od jednego z przyjaciół naszego 
pisma, który w ^pierwszych dmacb 
zawieruchy wojennej bawił wr Lon- 

>. dynie, otrzymujemy następujący 
- barwny opis przeżjrtych tam wra­

żeń.
W  ostatnich dniach lipca nadchodziły do 

Anglii coraz groźniejsze wiadomości: Niemcy 
wypowiadają wojnę Rosyi, Niemcy na granicy 
francuskiej, Niemcy wkraczają do Belgii, która 
zwraca się do Anglii o pomoc.

Maciej Wierzbiński.

§ ^ I© 2iy  ro k .
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Ow wódz, co śnił sny napoleońskie, rozpo­
czął boje od rozkazu: uciekać! i zapoozątkowrał 
karverę ku szczytom od rejterady.

Samozwańczy generał uplanował w swej ro- 
mansopisarskiej głowie potyczkę „pozorną” , 
fikcyjną, do której nie przywiązywał wagi. Nie 
Hiówil wszakże, dlaczego pozorną walkę sto­
czyć należy. Dlatego chyba, by swoim podciąć 
cięciwa, a wrogów uskrzydlić albo może... ranę 
zadaną swej dumie osłonić tkaniną rzekomego 
kunsztu strategicznego.

Głosił, że badź jak bądź oprzeć się musi o 
®iły Gorczyńskiego i Białoskórsl-tego, by snro- 
&tać kolumnie pruskiej. Musiał oprzeć »iię na 
odsieczy, bo nigdy nie opierał się na sobie, 
musiał zawsze liczyć na innych,' bo nigdy sam 
me hczyl na siebie. Gdzieś w najtajniejszej ko- 

. Htórce ducha czaiła się w  ciemni nieufność w

zdolności wykonawcze, więc w cliwib stanow­
czej, wobec bagnetów wroga mdlał ua duchu i 
szukał podpory.

Cofali się zatem Polacy przez miasto, a Pru­
sacy bez znacznego krwi rozlewu wtargnęli 
snadnie na rynek. 1’rzydybali tam z dwóch 
stron garstkę strzelców z Gabryelskim i Doma­
galskim, którzy raźnym ogniem chcieli po­
wstrzymać inwazyę. W opałach czmychnęli do 
Bazaru i ukryli się w jogo marach.

I inni szukali schronienia po domach. —  Pru­
sacy zaś nie niepokoili ich tam, albowiem Blu- 
men, pragnac zapobiedz grabieży^ i mordowni, 
zaKuzał surowo wstępu pod dachy. Zresztą w 
rozpędzie dążyli w tropy tycli, zo zgęszczoną 
tworzą,c masę, wabili ich za sobą w nliczikę Zam­
kową, pod kościół i daiej pod zamek, na Bugiaj 
i wreszcie drogę nuWomieiską.

—  Yorwarts! Yorwiirfs! Naprzód! —  rozle­
gały się krzyki oficerów i podmecatj szere­
gowców.

—  Kurra! —  huczał w odpowiedzi chór.
Niejeden nilczemi ślepiami zerkał na domo­

stwa, nęcące pozorami dobrobytu.
—  Do stu katów, możnaby sio tam obło­

wić! —  myślał.
—  W  zaniku są bogactwa! —- rzucał kamrat.

I, trzymając się kupy, spieszyli skokiem, 
lecz przy cmentarzysku kościelnym powstrzy­
mał ich pluton strzelców, duchem kapitana 
Langego on lanych. Z za murów okólnika 
cmentarnego przywitali nieprzebraną gromadę 
strzałami, jednakże poczęła ich oblewać zew­
sząd powódź żołdaków i zagradzać drogę, a 
Mierosławski nadesłał z Bugaju polecenie co­
fania się na folwark, więc myśl o odwrocie spa­
raliżowała męstwo.

Na boje te spozierała przez okno plebanii 
Ewusia, drżąca jak liść osiny, a przykuta du­
szą do obrazu walki. Trzask, szczęk broni ni­
by jakaś dzika janczarska mueyką odrywał ją 
od samej siebie i zatapiał w wirowisko upaja­
jącego szału, w którym krew jej ojcowska, żoł­
nierska kipiała i parła Ją Jo czjmu. Zapom­
niała o rannych, rozesłanych po izbach, zapom­
niała nawet o Kopierasie, któremu uchodzącą 
krew zatamowała, jak się dało, szarpiami i ban­
dażami. ,W roztarganej, zakrwawionej duszy 
kłębiły się ognie zaciętości wojackiej. Chwy­
ciła sztucer i ładownicę, porzuconą na podło­
dze, a że nad jeziorem Wołskiem nauczyła się 
obchodzić z bronią wprawnie, nabiła ją i przez 
strzaskaną szybę wymi ;rzyła w  tłum mundu­
rów pruskich.

Lecz przypadły do niej panny Bolewska i 
Gramińska śmiertelnie przerażono.

—  Na Boga, Ewusiu, nie strzelaj! Wpadną, 
wymordują nas wszystkich!

Dziewczyna Krzeźwiah., nie wypuściła wszak­
że sztucera z dłoni. Moce jakieś napięte niby 
struny trzymały ją w kleszczach tężyzny. Za- 
ognionemi oczyma patrzała na kres potyczki.

Migały jeszcze żeleźce, krzyżowały się z 
bagnetami, dźwięczały klingi. Wynurzywszy 
się z za murów, pluton Langego szlusował i wa­
ląc na wyże strony, przerąbywał się przez 
gąszcz bagnetów, jakby falanga tryaryuszów.

Raptem szał porwał Ewusię za głowę; bez 
słowa wyskoczyła na podwórko, wpadła do 
stodółki, wyzierającej na kościół z za węgła 
plebanii, przyklękła za na wpół uchylonemi 
wrotami z dygocącym sźtucerem w rękach.

W tej chwili ponad rozfalowaną tłuszczą 
mundurów zupiorzyło się krwawe, niby z po­
sad ziemi wyrwane zjawisko i zawisło wysoko. 
Na karym rumaku, który, dębem stanąwszy, 
niby peeraz zdał się ulatywać w przestwory, 
rozgorzał czerwony rycerz z potężnym mie­
czem. Zapłonął w oczacb żołdaków płachtą 
krwawą, hasło zagłady wnoszącą. Wspaniałe 
, widmo! Rycerz, bohater, szatani

Dreszczem mistycznego lęku przeszyty mo- 
tłoch rozstąpił się niby przed marchołtem ry­
cerskim, niby przed wyskokiem obłędnej Don- 
kichota fantazyi. A  on wywijał na ślepo w po­
wietrzu mieczem jakby śmigą.

W obawie, że Prusacy opanowuili lazaret i 
zagrażają życiu Ewusi, pan Kajetan, znak krzy­
ża świętego zakreśliwrszjr przed sobą, runął z 
pod Bugaju cwałem na oślep wr zwycięską tłusz­
czę wrogów.

Kula zdarła mu kołpak z głowy, ostrze ba- 
netu wwierciło się w wnętrzności bachmata i 

Orłowdez zwalił się pod cielsko szlachetnego 
konia, charczącego i wierzgającego w przed­
śmiertnych drgawkach.

Rycerza, z noga złamaną, z głową w* upadku 
skaleczoną, leżącego niby bez życia, przykrył, 
oblepił rój żuków, żądnych łupu, gdy padł 
strzał ze stodółki, powalił żołnierza i popłoch 
rzucił w  mrowisko.

AEwnsia runęła na barłóg stodółki i omdlała.
—  Hurrah' Jednocześnie okrzyk wzbił się 

potężny za ustępującymi strzelcami, jak wi­
cher pchnął zastępy pruskie na pyszną, popie­
latą fasach zamku.

(C. IŁ n.)
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Panika wybucha na giełdzie: w ciągu paru 
dni stopa procentowa banku angielskiego pod­
nosi się na sześć, ośm i dziesięć od stu —  wre­
szcie bank zawiesza swe czynności. W ko­
lumnowym gmachu giełdy („Royal Exchange“ ) 
dzieją się rzeczy niebywałe: akcye spadają nie­
jednokrotnie do czwartej części swej wartości, 
siedm ogromnych firm bankowych bankrutuje 
w jednym dnia. Angielskiemu kupcuwi ekspor­
towemu, bankierowi i przemysłowcowi, przy­
wykłemu do kierowania handlem światowym 
wedle swej woli, do prowadzenia interesów we­
dle ścisłego matematycznego obliczenia na że­
laznych podstawach fina nsowych. zdarza się 
po raz pierwszy od dziesiątek lat jego do­
świadczenia, że dzieje się nagle coś, czego nrze- 
widziec anj onliczyc me zdołał, a co mu naraz 
przynosi ruinę Najpoważniejsi businessman'o- 
wie, panowie milionowych fortun pędzą krzy­
cząc i gestykulując po zagmatwanych uli­
czkach „City“  w kierunku giełdy i banku an­
gielskiego, znajdujących się obok siebie —  aby 
się dowiedzieć, że te obie Instytucye z&mkr ęły 
swe bramy. Dziś na tym małyn placu —  bę­
dącym jednym z najruchliwszych na świecie, 
przez który dziennie przejeżdża dziesiątki ty­
sięcy pojazdów osobowych i c ię ża rcwycn wszel - 
kiego rodzaju i przechodzi setki tysięcy ludzi, 
opuszcza Anglika jego spukój i panowanie nad 
Bobą —  jego obojętność i chłód należy w cej 

'  chwili do przeszłości.
Rząd zaczyna tej panice przeciwdziałaj. 

W  niedzielę, dnia 2 sierpnia^ wydaje rozkaz 
zamknięcia banków w całej Anglii na 5 dni, 
w tym czasie wydaje proklamacye, aby uspoko­
ić swych obywateli, drukuje banknoty po 10 
i 20 szyllingów (1 szyling—1.20 K ); czeki po­
cztowe od 1 szylinga w górę nabierają wartość"- 
minety.

Anglia nagle zostaje odcięta od kontynentu, 
który ją żywi, zwożąc na jej rynki mięso, zboże 
i nabiał. Lichwa żywnościowa wzi&sta: 12 ja- 
łek kosztuje 8.60 K, tam dotychczas cukier 
podskakuje z 20 hal. na 60 hal. za funt mąka, 
tboże, mleko, mięso kosztują prawie podwójnie. 
W biedniejszych dzielnicach dochodzi do de­
molowania magazynów żywności przez kobiety, 
które w dodatku atakują i biją kupców i ich 
personal do krwi. Wielkie domy towarowe jak 
Harrods i t. d. zamykają swTe oddziały artyku­
łów spożywczych —  ponieważ bogatsza publi­
czność zakupuje wszystko masami i rozkopuje 
w jednym dniu całe zapasy ich olbrzymich ma­
gazynów.

W  tęsanią niedzielę, dnia 2 sierpnia, odby­
wają się olbrzymie zgromadzenia przeciwwo- 
jenne w Hyde-Parku i na placu Trafalgara. 
Wszyscy mówcy, którzy porobili swe mównice 
z ogromnych bronzowych lwów i stopni, stano­
wiących podstawę kolumny Nelsona, zwracają 
się przeciw mieszaniu się Anglii w zawieruchę 
europejską. Wojna w Anglii powiększy bowiem 
aędzę proletaryatu, żyjącego z pracy w prze­
myśle angielskim, który będzie zmuszony od­
dalić miliony swych robotników. Szerokie masy 
zdają sobie dokładnie z tego sprawę, że muszą 
iść do walki wbrew Bwym interesom, z przeci­
wnikiem, do którego nie żywią bezpośredniej 
nienawiści. Dowodem tej niepopularności wojny 
jest fakt, że rząd później wydał proklamaeyę, 
popartą entuzyastycznemi artykułami i insera- 
fami we wszystkicii dziennikach, wzywającą 
500.000 ochotników, którym zaofiarowano po­
trójny żołd, a więc K 8.60 dziennie, oraz opiekę 
nad ich żonami i dziećmi, w pierwszy dzień 
zgłosiło się zaledwie około 900 ochotników.

W  następujący poniedziałek przesłano znane 
już ogólnie ultimatum Niemcom. Tłumy czekały
0 11 godzinie w nocy, odpowiadającej godzinie 
12-tej w środkowej Europie, na wynik narad 
przed ministerstwem wojny. W kilka mmut po 
11-tej wyszło kilku panów z bramy minister­
stwa i skierowało się do czekających samocho-

; lów. Jeden z nich przez otwarte okno samocho- 
I lu rzucił trzy słowa: „W ar against Germanj “ 

— „W ojna z Niemcami! Słowa te jak iskra 
elektryczna rozbiegły się po tłumach, czekają­
cych na przyległych placach i ulicach. Tysiące 
Francuzów, czekających, czy ich sprzymierze­
niec, Anglia, połączy się z Francyą, przyjęły tę 
wiadomość entyzyastycznymi krzykami: ,,Vive 
TAngleterre, Vive la France, Vive la Russie!" 
a potem z pieśniami: „Allons enfants de la Pa­
trie" i „God save the King" domonstrowały 

* po ulicach śpiącego już Londynu.
Położenie wycieczkowców z Europy i Ame­

ryki stało się naprawdę fatalne. Samych Ame- 
, 'ykanów było ą* pierwszych dniach sierpnia 

w Londynie około 40.000. Ludzie ci z bankno- 
tami amerykańskiemi i czekami nieraz na ba­
jońskie sumy w kieszeni, stali się nagle że­
brakami, ponieważ żaden bank angielski nie 
zmienił obcych pieniędzy. Dopiero wysłanie 
z Ameryki okrętu z dwoma milionami dolarów 
w zlocie, przyszło poddanym amerykańskim
1 pomocą.

Wszystkie biura wielkich towarzystw okrę­
towych były w ciągiem oblężeniu. Policya mu­
siała utrzymywać z trudem porządek. Na 
ostatnim wielkim okręcie „Mauretania", linii 
Cunarda, mieszczący przeszło 6.000 pasażerów, 
nie zostało ani jednego wolnego miejsca. — 
W mcich oczach zapłacił jakiś Amerykanin' za 
odstąp-ooy mu bilet 3-eiej klasy, kosztujący 
normalnie 180 koron, przeszło 200 funtów, a 
więc 4S00 koron.

Poddanym niemieckim, których zwykle 
około 100.000 żyje w Londynie, nolecuno co 
trzeci -dzień zgłaszać się na policyi pod groź­
bą kary 2400 koron, lub 6-ir.iesięcznego wię­
zienia. Niemcom konfiskowano broń, rowery, 
automobile, konie, powozy, a  nawet i telefony. 
Codziennie aresztowano kilkudziesięciu Niem­
ców pod zarzutem szpiegostwa.

Po wypowiedzeniu wojny zaczęła się krótko­
trwała, bo zaledwie trzydniowa walka prasy 
„wojennej" z „The Thimes" na czele z prasą 
konserwatywną, która domagała się sądu na 
mmistra wojny, lorda Haldane, znanego przy­
jaciela Niemiec. Zwyciężyła jednak partya wo­
jenna. Odwołane tedy lorda ICitohenenera, któ­
ry juz był w drodze do Egiptu i zamianowa­
no go ministrem wojny.

Około dnia 6 sierpnia pojawił się w dzien- 
ió.ku„Evening-News'‘,będącym własnością wiel­
kiego konsoreyum gazet „Times", „Daily Mails" 
i „Daily Mirror", artykuł zatytułowany „J  e s z- 
C7 !  ̂ j e d e n  n a m  n i e p o t r z e b n y " ,  
a skierowany przeciw austryackiemu ambasa­
dorowi, hr. Mensdorffowi. Artykuł ten był nie­
jako zapowiedzią bliskiego zerwania i z Austryą 
stosunków dyplomatycznych.

Nie chcąc się narażać na ewentualne trudno­
ści sytuacyi i wyjazdu, opatrzony w paszport i 
listy konsulatu, wyjechałem z Londynu w nie­
dzielę dnia 9 sierpnia. W  porcie angielskim 
Folkestone. do którego przybyłem, rewidowano 
starannie nasze papiery, poddanym austryac- 
kim i holenderskim pozwolono wsiąść na sta­
tek, niemieckich zaś poddanych, których około 
500 było w pociągach, z a t r z y m a n o  w 
A n g l i i ,  jako jeńców wojennych. Pozwolono 
jednak jechać wszystkim kobietom i starcom.

Na statku rozgiywałj się straszne sceny, gdy 
żony, siostry i matki pozostałych na lądzie znan­
ia zły się nagle same, bez b.letów i pieniędzy.

Po półgodzinnej jeżdzie rozległ się nagle 
trzask aparatu telegrafu bez drutu i okręt nasz 
stanął, zatrzymany przez czarno pomalowany 
torpedowiec angielski, który po skonstatowa­
niu, że statek nasz jest holendeiski i po wy­
mianie sygnałów, oddalił się szybko do widnie­
jących zdaleka trzech innych okrętów wojen­
nych.

Statek nasz zamiast jechać w prostej linii do 
portu holenderskiego YlissŁngen, skręcił ku wy­
brzeżom belgijskim, tak że w odległości 5—6 
kilometrów widzieliśmy Ostendę i Bianken- 
berghe O przyczynie tej jazdy obok wybrzeży 
belgijskich dowiedzieliśmy się wkrótce:* cały 
kanał był podminowany. Wiadomość ta po­
działała na nas przygnębiająco i pomimo cudo- 
wnej pogody i przyjemnej jazdy kilkugodzin­
nej na morzu, uczuliśmy się dopiero bezpieczni, 
gdyśmy zawijali do portu.

Tutaj, na s tacy i kolejowej, wszystkich pasa­
żerów, bez różnicy na posiadany bilet pierw­
szej czy też trzeciej klasy, wsadzano do wago­
nów towarowych, które przez ustawienie w nich 
wąskich, drewnianych ławek zamieniono na 
wagony pasażerskie.

Na gianicy holendersko-niemieckiej w Gach, 
dłuższy postój: Pociąg z rannymi z Leodyum, 
które siąd jest oddalone zaledwo o kilkadzie­
siąt kilometrów, przejechał szybko bez zatrzy­
mania Się w kierunku Niemiec, —  poczem i my 
ruszyliśmy dalej.

Przejeżdżaliśmy przez Niemcy, rozentuzya- 
zmowane wojną, jakby odświętne. Jakaś ci­
cha, wesoła pewność siebie, wiara w swych wo­
dzów, własną potęgę i zwycięstwo — mimo ty • 
lu przeciwników, dawała się wyczuwać wszę­
dzie. W  Hannowerze tłumy ludzi na ulicach 
otaczają redakeye pism, czekając godzinami na 
telegramy, ogłaszane zaraz z balkonów przez 
personal redakcyjny.

W  B( rlinie tosamo. Oałe życiu skoncentro­
wało się teraz „Pod Lipami", które co chwilę 
przynosi nową sensasyę: przejazdy cesarza,
cesarzowej, wysokich oficerów. Dzienniki roz­
chwytuje się momentalnie, grupy ludzi roz­
chwytują nadzwyczajne dodatki pism, entu- 
zyazmują się, dyskutują. Tak w całych Niem­
czech.

Bcgumin. —  Powoli zbliżamy się- do kraju. 
Nareszcie —  dwie wieże kościoła HaryacL' ?go 
zarysowują się zdaleka, Wawel — to Kraków 
nasz stary, pomimo całegu cudownego świata, 
zawsze kochany, utęskniony, witany z roz­
rzewnieniem.

Cała droga z Londvnu, którą normalnie od­
być można w 32 godzinach —  trwała 4 doby i 
3 godziny.

Rudeis.

bito 1 wyrzucono na uncę. Nic nie wolno Im było 
zabrać ze sobą. Mieszkania ich zostały otwarte i 
zostały przez pospólstwo splądrowane i zniszczone.

Bardzo dzielnie sprawiała się młodzież ocho­
tnicza, która znajduje się na froncie, zastrzelo­
nych usuwa z pola, a rannych automobilami odwozi 
do stacyj opatrunkowych i do szpitali. Transport 
rannych jest doskonale zorganizowany. Wszystiro 
odbywa się z nadzwyczajną szybkością za pomocą 
samochodów, które są pizez konwoje chronione 
PiZed sfanatyzowanym tłumem. Na dachu bowiem 
oiorzymich wozów samochodowych dla rannych — 
spoczywają leżąc dwaj ochotnicy z karabinami gu- 
towemi do itrzału, przyczem jeden zwrócony jest 
ku przodowi, a drugi celuje w tył wozu. Wogóle 
miodzież ta ochotnicza dzieli odważnie z wojskiem 
wszystkie niebezpieczeństwa i trudy kampanii.

Wrażenia z Lldge.
Dzienniki wiedeńskie podają opis wrażeń I spo­

strzeżeń, poczynionych przez pewnego Niemca, 
który we czwartek znajdował się na granicy nie­
miecko belgijskiej i pod Lićge. We czwartek — 
pisze ów Niemiec — o godzinie 2 po południu 
przybyliśmy naszym automobilem, którym przywo­
ziliśmy żywność szpitalom, do Akwizgranu. Obok 
tearru urządzono stacyę dla rannych. Potem poje­
chaliśmy do hotelu i podczas, gdyśmy spożywali 
posiłek, przyprowadzono zranionego oficera, który 
z trudem szedł, podpierany przez towarzyszącego 
mu kolegę-ofieera. Mimo, że był bardzo znękany 
i wyczerpany, przystąpił do naszego stołu z rado­
snym wyrazem twarzy i rzekł: „Cieszcie się pa­
nowie, rychło w-kroczymy do Liógel" W tej samej 
chwili, gdy to mówił, nadjechał samochód z trze­
ma zranionymi żołnierzami, których pokrzepiono 
winem. Jakiś czas staliśmy potem jeszcze przed 
hotelem i widzieliśmy, jałi oddział piechoty przy­
prowadził cztery osoby cywilne, które strzelały 
z zasadzki na patrolę niemiecką. Byli oni skrępo­
wani rzemieniami. Wnet po.em nadjechał samo­
chód z pięciu żołnierzami, którzy schwj tali byli 
szpiega, prócz tego przyprowadzono jeszcze kilku 
chłopów, którzy również z kryjówki strzelali do 
żołnierzy. Oddawszy przewiezione prowianty, wy­
raziliśmy gotowość udania się po rannych na pole 
walki. Pojechaliśmy do Neutral-Moresnet na gra­
nicy. W drodze widzieliśmy w rowach obok szosy 
uszkodzone, rozbite automobile. W najszybszem 
tempie przejechaliśmy obok belgijskiej stacyi cel­
nej, która była zupełnie opuszczona. Przed Henn 
Chapelle sfanatyzowani Belgowie popsuli byli dro­
gi i zawalili je pniami drzew. Ale żołnierze nie­
mieccy rychło drogi naprawili, tak żeśmy dość do­
brze automobilem naszym podążyli naprzód. Przez 
puste z ludzi wjmiecione Henri-Chapelle przeje­
chaliśmy z szybkością siedemdziesięciu kilometrów. 
Wszystkie domy i okna były zamknięte. Wreszcie 
zatrzymaliśmy się na szosie i ujrzeliśmy w dali 
ogromne kłęby dymu, wznoszące się z gorejącego 
r.i<‘ńeL' W oddaleniu 3—4 kilometrów słyszeliśmy 
huk dział i co pewien czas gwałtowną strzelaninę 
z karabinów. Kilka samochodów z rannymi prze­
jechało obok nas. W dalszej drodze minęliśmy kil­
kakrotnie oddziały wojsk, które maszerowały peł­
ne świeżości i otuchy.

Wszędzie mówiono, że atak niemiecki udał się 
i, że nieprzyjaciel się cofa.

Około 5-ej usłyszeliśmy potężne strzały i równo­
cześnie -buchały płomienie z Herve i Visć. W dro­
dze powrotnej usłyszeliśmy niedaleko Henri-Cha­
pelle znowu gwałtowną strzelaninę i ujrzeliśmy po­
nownie kłęby dymu i płomienie.

Wszystkie niemieck!e wojska, które spotkaliśmy, 
opowiadały o fanatycznej wściekłości Beigijozy- 
ków, którzy nawet do przewożonych rannych strze­
lali z piwnic i okienek dachu. Gdy się jednak woj­
ska zbliżały, wtedy luazie ci wkładali na siebie 
niebieskie narzutki i brali łopaty na plecy, udając 
robotników spokojnych. Na przechodzące wojsko 
strzelali nawet niedorostki czternastoletnie.

W drodze widzieliśmy także licznych zbiegów 
niemieckich, same kobiety z dziećmi na rękach, 
co zdołały ledwo tylko najniezbędniejsze rzeczy 
ze sobą zabrać. Mężów uwięziono, kobiety zaś o

Mh tiyteitiilotftze CzeMgo 
K?yż5.

Jak to już donieśliśmy, austryackie towa 
rzystwc Czerwonego Krzyża urządziło biuro 
wywiadowcze w Wiedniu (VI. Bezirk, Dreihuf- 
eisengasse 4, Kriegsscńule), które na pisemne, 
lub telegraficzne zapytania o pobyt rannycn, 
lub chorych wojskowych daje pisemne, luh te­
legraficzne odpowiedzi Ustnych odpowiedzi 
biuro zasadniczo nie udz’ela, powstałby bo­
wiem taki natłok pytających, że wogóle czyn­
ność biura stałaby się niemożliwą.

W zapytaniach należy tylko podać czytelnie 
napisane imię i nazwisko, szarżę, pułk, kom­
panię (szwadron, bateryę i t. p.) i pluton, w 
których ełuzy wojskowy, o którego pobycie 
zapytująca osoba cńce się dowiedzieć.

Do zapytywań nadają się najlepiej tak zwa­
ne karty wywiadowcze Czerwonego Krzyża 
(podwójne korespondentki), które można o- 
trzymać w urzędach pocztowych i towarzyst­
wach Cznrwonego Krzyża po cenie 5 halerzy. 
Za telegraficzną od] *o wiedź należy zapłacić 
z góry porto powrotne w kwocie co najmniej 
1 K 10 hal. za 18 słów i za blankiet. Karty 
korespondencyjne mają następujące rubryki, 
które dla przykładu wypełniamy:

K a r t a  z a p y t a n i a .
Strona pierwsza: Adres biura wywiadowcze­

go i marka na 5 hal. są wydrenowane. Tutaj 
zapytujący nie ma nic do dopisywania. Stro­
na odwrotna, taić wygląda po wypełnieni* ru­
bryk dl? przykładu:

Truppenkórper K. u. k. Infanterieregimenh 
u. s. w. Nr. 13

Kompagnie, Eska- 13 Kompagnie, 1 Zug. 
dron, Batterie, u. s. w.
Vor- und Zuname. Jan jGoezał
Charge. ' InfanterósŁ.

Podpis:
Regina Goczałowa.

K a r t a  o d p o w i e d z i .
(Wolna od porta )

Strona pierwsza. Na niej bez przylepiania 
marki pocztowej ma zapytujący napisać wy­
raźnie i czytelnie swój adres N. p. Regina 
Goczałowa. Krakau, ul, Topolowa 1. 22. Karta 
odpowiedzi musi być wysłana razem z kartą 
zanytania. Strona odwrotna tak wygiada po 
wypełnieniu rubryk przez biuro wywiadowcze 
na przykładowe zapj tania:
Truppenkórper K. u. k. Infanterieregiment 
Kompagnie, Eska- 13 Kompagnie, 1 Zug. 
dron, Batterie u. s. w.
Vor- und Zuname. Jan Goczał
Charge. Infancerist.

(Po niemiecku).
Wymieniony znajduje się w szpitalu w Tar­

nowie, dokąd należy zwracać się c dalsze in- 
fornacye.

Choioba, lub rana: Rana postrzałowa
w ramieniu.

W i e d e ń ,  d. 80/Vin. 1914.
Biuro wywiadowcze 

Czerwonego Krzjża.

dzianą. Roboty budowlane wykonali: Leopold 
Karola, majster ciesielski, Kazimierz Zieliński, 
majster ciesielski, Władysław Stopiński, maj­
ster blacharski, Zygmunt Wałaszek, m. po- 
złotnik

W  skład biura kierującego wchodzili w tym 
czasie: arcliiiekt J. Sowiński, architekci ry 
sownicy Ludwik Szuch, Jan Wilk, Witold Mał­
kowski, Jerzy Aszer, Adam Bogn ani. —  Za­
rządcą gmachu i inspieyentem był Karol Ska­
wiński.

W  roku 1912 dnia 23 września po otwarć a 
gałki miedzianej ze Biadam dawnych złoceń, 
znaleziono w niej zalutowaną puszkę z blachy 
żelaznej, w której były zawarte: i )  Dokument 
papierowy z roku 1827, świadczący o odnowie­
niu kopuły wieży kosztem skarbu publicznego 
Wol. Miasta brakowa. 2) Dokładny spis z 2 
sierpiru 1865 r. przez delegatów Tow. nauk. 
krakowskiego zaproszonych do tej czynn-osci 
przez c. k. władze woj-sk amur. sporządzony 
a świadczący o rozlutowaniu w jej obecności 
puszki blaszanej, znajdującej aę w gałce szczy­
towej wieży. Znaleziono tam wtedy walec 
szklamny szczelnie zamknięty a w nim wspom­
niany pod 1) dokument, dalej druk egzemplarza 
konstytucyi W. M. Krakowa i kulę oiowianą, 
zapewne jednę z tych kilKU, które według słów 
dokumentu z roku 1827 były znalezione w „re­
perujących się" kopułach i zostały do puszki 
włożone. Delegaci Tow. naukowego stwier­
dzają, że w puszce nie znaleziono monet, o któ­
rych dokument z r. 1827 wspomina. 3) Pismo 
e. k. Dyrekcyi inżynieryi z 22. VIII. 1865 świad­
czące niezupełnie zgodne z dokumentami po- 
przedniemi, że gdy w r. 1865 naprawiono chełm 
wieży i puszkę w obecności kilku członków 
Tow. nauk. krak. otworzono, znaleziono w niej 
afisz teatralny z i 1827, jedną kulę ołowianą, 
dokument odnowienia wieży z r. 1827, druk 
konstytucyi W. M. Krakowa z r. 1818 i że te 
wszystkie przedmioty wraz z ostatniem pismem 
włożono do puszki blaszanej, a tę pc zalutowa- 
niu umieszczono w gałce wieży. Wszystkie te 
w ostatniem piśmie wymienione przedmioty 
znaleziono obecnie w puszce w dniu 24 wrze­
śnia 1912 r. Afisz teatralny jest jednak z r. 
1828 i zawiera zapowiedź przedstawienia „na 
teatrze narodowym" wielkiej tragedyi Ignace­
go Humnicidego p. t. „Żółkiewski pod Oecorą" 
Z powodu, że dawni puszka okazała się w złym 
stanie, sprawiono obecnie nową ołowianą i w 
nią włożono następujące przedmioty:

1) Dokument konstytucyi W. M. Krakowa 
z r. 1827. 2) Dokument delegatów Tow. nau­
kowego krak. z r. 1865. 8) Konstytucyę W
M. Krakowa z r. 1818. 4) Dokument Jyrekcyi 
inżynieryi z r. 1865. 5) Afisz teatru nar. z r 
1828. 6) Dokument niniejszy z r. 1914. 7)
8 numerów „Czasu". 8) 1 numer „Nowej Re­
formy". 9) Monety austryackie z r. 1914.

P u s z k ę  t ę  z a m y k a m y  i w g a ł k ę  
w k ł a d a m y  w c h w i l i  p e ł n e j  g r o z y  
i r a z e m  r o z b u d z o n e j  n a d z i e i ,  k i e ­
d y  w ł a ś n i e  r o z p o c z ę ł a  s i ę  w o j n a  
m i ę d z y  n a j w i ę k s z e m i  nj o c a r s t w a ­
mi  E u r o  py.

Wojna zapewne rozgrywać się będzie głó­
wnie na ziemiach polskich i pociągnie za sobą 
wiele ciężkich strat i rozlewu krwi. Chwila to 
poważna i wypadkami brzemienna. Wszyscy 
pytają, co nam przyszłość przyniesie. Oby ła­
ska Opatrzności miała tę wieżę i cały ońecnie 
odnawiany gmach zamkowy w Swojej opiece, 
oby je wraz z miastem i krajem ochraniała od 
klęsk i  nieszczęść, oby tym czcigodnym murom 
Wawelskim dozwoliła doczekać się szczęśli­
wych, świetnych dla narodu czasów.

K r a k ó w ,  dnia, 17 sierpnia 1914 roku.
Kierownik restauracyi Zamku na Wrwelu 

Ignacy Skauńński.

Odnawlante Wawelu.
Sprawa restauracyi ZauJtu królewskiego na 

Wawelu dobiegła, ‘tre3u w pierwszem swojem 
stadyum, Wczoraj po południu odbyło się u- 
moeowanie ostatniej części hełmu na baszcie 
tz. Sobieskiego w narożniku Zaniku przy skarb­
cu katedralnym.

Aktem tym zakończa kierownictwo rentau- 
racyi Zamku pierwszy okres robót restauracyj­
nych Wawelu.

W  gałce zdobiącej szczyt hełmu, umieszczo­
no ku wiecznej pamiątce dokument, którego 
tekst brzmi jak następuje:

„Dzięki hojności miłościwie panującego Naj­
jaśniejszego Franciszka Józefa I-go, cesarza 
Austryi, tudzież ofiarności Sejmu Królestwa 
GaJicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, 
Dodjętą została, począwszy od opuszczenia bu­
dynków wawelskich przez garnizon austryaoid 
z dniem 12 sierpnia 1905 roku, gruiowna i ko­
sztowna restauracya Zamku królewskiego na 
Wawelu, mająca na celu przywrócenie pełnych 
wspomnień siedzibie niegdyś królów polskeh, 
dawnej świetności zniszczonej przez czas, klę­
ski wojenne, zaniedbanie i przebudowy, spo­
wodowane użyciem gmachu na pomieszczenie 
wojsk aurtryackicń. Gdj rzyszła kolei na re- 
stauracyę wieży, zwanej Sobieski go, w naroż­
niku 'zamku przy skarbcu katedralnym w XVII 
wieku przebudowanej, znaleziono ów dach 
czyli hełm jej, cynkową blachą kry ty w tak złym 
stanie, że zarówno pokrycie jak i drewniane 
wiązania jego musiały być zastąpione całkiem 
nowemi. Rozebranie starego dachu nastąpiło 
w lecie 1912 r. Kierownikiem restauracyi był 
wówczas od samego początku robót tj. od roku 
1905 krakowianin Zygmunt Hendel, architekt 
b. dyrektor szkoły przemysłowej we Lwowie, 
po którym kierownictwo restauracyi Wawelu 
objął w roku 1914 Krakowianin Ignacy Sowiń­
ski, W  r. b. 1914 w lecie ukończone robotę o- 
koło hełmu wieży i w dniu dzisiejszym zakła­
dając na szczycie jego banię, kierownictwo re­
stauracyi stwierdza dla pamięci potomnych, 
że dach nowego hełmu otrzymał ściśle ten sam 
kształt, jaki miał dach poprzedni, tylko mate- 
ryał pokrycia został zmieniony na blachę mie­

K R O N I K A .
Kraków, 18 sierpnia.

Następny numer „N, Reformy" wyjdzie dzisiaj, 
we wtorek, o godzinie pół do 2 po poi.

Urodziny cesarskie. Z okazyi dzisiejszych uro 
dr.in cesaiza zaczęli tutejsi obywatele jeszcze wczo- 
raj dekorować swoje domy. Ze wszystkich budyn­
ków miejskich i rządowych powiewają chorągwie
0 barwach państwowych i narodowych; wspauale 
udekorowany j'est rondel i brama Floriańska; ró­
wnież w Rynku głównym powiewają chorągwie ze 
wszystkich domów. W oknie wystawowem firmy 
Hawelki umieszczono biust cesarza na tle kwiecia, 
udekorowany chorągiewkami o barwach krakow­
skich i państwowych Bogato również udekorowa­
ne są domy w ul. Floryuńskiej i Sławkowskiej. 
Dzisiaj będzie ozdobione całe miasto.

Uroczyste ofieyaine nabożeństwo w rocznicę 
urodzin cesarza Franciszka Józefa I-go odbędzie 
się dzisiaj w katedrze na Wawelu o g o d z i n i e  
8 r ano ,  a nie o 9, jak poprzednio zapowiedziano.

Z Naczelnego Komitetu Narodowego donoszą 
nam:

Na szefa biura prezydyainego powołany został 
redaktor Rudolf Starzewski.

Prezes sekcyi zachodniej, pos. W. L Jaworski, 
urzęduje od godz. l l  do 1 rano, od 5 do 7 po 
południu i oa 10 do 12 w nocy.

Sekretaryat generalny czynnym jest od 9 rano 
do 12 w nocy.

Codziennie o godz. 10 wieczór odbywają się po­
siedzenia pełnej sekcyi zachodniej.

Lokal Naczelnego Komitetu Narodowego znaj­
duje się w gmachu magistratu przy ul. Poselskiej 
1. 8, I i II piętro.

Pod przewodnictwem dr Tadeusza Starzewskiego 
odbyła wczoraj wieczorem pos:edzenie sekeya skar­
bowa Naczelnego Komitetu Narodowego. Po wy­
czerpującej dyskusyi uchwalono zasady organizacyi 
departamentu skarpowego i organizacyj powiato­
wych, jako też środki dla ściągnięcia potrzebnych 
funduszów. Zarazem za porozumieniem się dotych­
czas działających organizacyj uchwalono na kilka 
dni wstrzymać zbieranie publicznych datków pie­
niężnych do puszek. Wreszcie uchwalono, że wszel­
kie datki na skarb Naczelnego Komitetu Narodo­
wego mają być wpłacano jedynie tylko do głównej 
kasy miejskiej (gmach magistratu, ul Poselska 10,
1 piętro).

Wydział krakowskiej filii Czerwonego b rzyża
podaje do wiadomości, że tylko takie zgłoszenia 
przyjmowania rannych lub ozdrowieńców pod o- 
piekę domową uędą uwzględniane, przy których 
zgłaszający się obowiązuje się dotarczyć rannemu 
nie tylko mieszkania, ale całkowitego utrzymania, 
opieki i pomocy lekarskiej.

W spisie członków Naczelnego Komitetu Na­
rodowego wypuszczono przez pomyłkę nazwisko 
prof. dr St. Strońskiego i zastępcy jego, prof. Ste­
fana Surzyckiego.

Piękny przykład solidarności naroaowej. Prezes 
Samarytanina polskiego otrzymał z Jabłonkowa 
na Śląsku austryackim 470 K 10 h, jako składkę, 
zainieyonowaną przez ks. Sciskałę i Józefa Szy- 
rnechę, z piękną zachętą: „Ulzyjmy w cierpieniach 
tym, co na pola bitwy za nas, za naszą Ojczyznę 
Krew przelewają. Niech każdy niesie w ofierze, 
ile kto może dla Samarytanina po'skiego!“

Ks, Ściskała dodaje nadtu w liście, pisanym do 
prezesa Samarytanina poiskiego: „Zresztą jeszcze 
cialej zbieramy w okolicy Chcemy tu na Śląsku 
dorzucić cos do tej ofiary, jaką dziś Ojczyźnie ca­
ła Polska niesie".

Niemieccy pospolitacy. Namiestnik polecił ma­
gistratowi podać do najszerszej wiadomości, że 
według oznajmienia ces. niemieckeigo konsulatu 
we Lwowie, niemieccy pospolitacy łącznie z ba­
warskimi, w myśl zarządzenia ces. niem. ambasa­
dy i Król. oawarskiego poselstwa w Wiedniu, nie 
są obowiązani narazie stawiać się do służby, win­
ni tylko zgłosić się pisemnie.

Wypadek przy pracy. Z Jaworzna przywieziono 
wczoraj urzędnika ruchu kolei północnej, Francisz­
ka Wierzbę, którego najechał wózek z węglami i 
złamał mu lewą rękę. kannego przewiozło pogoto­
wie ratunkowe do szpitala św. Łazarza.

Z kroniki policyjnej. P. Józefowi Sperlingowi, ” 
zamieszkałemu przy ul. Karmelickiej pod ł. 40, u- 
kradziono wczoraj w mieszkaniu portfel z kwotą 
100 koron.

Z  M u .
Aresztowania wśród moskaiofilów. O aresztowa­

niach w buczacklem donoszą do pism ukraińskich, 
że po aresztowaniu dra Mogilnickiego przeprowa­
dzono u niego rewizyę, która miała dać tak obcią­
żający mate^ał, że następnego dnia aresztowano je­
go żonę i syna. Aresztowano tam dalej sędziego Ko­
steckiego i naczelnika poczty w Nagórzance Kisi- 
lewskiego. Kostecki prowadził n sądzie buczackim 
oddział dla sprostowania ksiąg gruntowych i z tego 
powodu miał zawsze pod rękami mapy. Od pewne­
go czasu zawiązał on ścisłe stosunk; z Kisielew­
skim, który przyjmował nadawane przez Mogilni- 
rkiego lłsty polecone do podejrzanych osób w po­
granicznych miejscowościach. Na kilka tygodni 
przed wybuchem wojny i Rosyą Kisielewski z Ko-. 
Steckim odbywali częste wycieczki wzdłuż tom 
kolejowego i pilnie oglądali mosty i tunel. Areszto-t 
w ano dalej Kilku księży rusidch, a to ks. Kuzyka 
z Osowiec, ks. Idwańskiego z Medwedowiec i wielu 
miesżbzan i chiupów. W sałym powiecie rozwią-. 
zano wszystkie Towarzystwa moskalofilskie. Przy 
ten? wyszło na jaw, że buczacka „Samopomoszcz" 
posiada znaczny majątek w pożyczkach i w ges, 
tówce. a prócz kilku książeczek oszczędności na 
nieznaczne kwoty niema tadnycn zapisków co d o , 
źródeł pochodzenia tego majątku. >,

Do „Rusłana" donoszą dc Sniatyna, że onegdaj 
aresztowano tair kasyera miejskiego. Pietra Wy? 
nohradnika. U niego ukrywał się rosyjski szpieg, 
którego również uwięziono. Aresztowano nonadto 
kilku mieszczan Smatyńsfcich, Rusinów.

Z buczackiego donoszą że w tym tygodniu are­
sztowano tam pod zarzutem szpiegostwa dwu księ­
ży ruskich, ks. Koczałę proboszcza z Leśnik i ks. 
Czubatego, proboszcza z Żukowa. W puwiecia 
bobreckim aresztowano ks. W. Glińskiego, probo 
szcza w Podmonaatorze, ks. Karmelitę, proboszcza 
w btrzałkach, ks. Stecowa proboszcza w Siankow- 
lach; w powiecie turczańskim: ks. Torkowskiegu 
z Wysocka, ks. Biłam z Libuho-y, ks Dobrjań* 
skiego z Jasienicy wraz z dwoma synami, kn, 
Ilyczkę i profesora gimnazyalnego Hyczkę.

O aresztowaniu ks Pleszkiewiczu z Boratyna o. 
poviadają, że przychwycono go tam, jak przez 
chłopa wysłał ukryty w bochenku chleba list prze­
znaczony dla organów rosyjskich, a zawierający, 
informacja co do rozmieszczeni? wojsk w sokal-; 
skiem.

Nł Bukowinie uwięziono w tych dmach kilkuna­
stu moskaiofilów, nnędzy nimi czterech księży, kil­
ku nauczycieli, naczelnika stacyi w Baniłowie Ru­
skim, pod zarzutem podpalenia diewnianego mostu 
kolejowego na Prucie między NieDokołowcami, a 
Bobrowcami w nocy na 1 b. n> Ogółem areszto-, 
wano dotychczas na Bukowinie zwyż 1.000 nioska . 
lofilów.

Zakopane, 15 sierpnia. Wskutek rozpowszech­
nionych, zwłaszcza w Krakowie, pogłosek, jakoby ' 
Zakopanemu miało groziC „ogtodzenie", stwierdzić 
należy, że uzdrowisko nasze jest wprost znakomi­
cie zuprowiantowane, a o braku żywności nawet 
mowy niema. Bezpieczeństwo również przebywa­
jących tutaj jest w zupełności zabezpieczone. Lud 
okoliczny jest wysoce patryotyczny i prawy, nad-, 
to w samem Zakopanem zorganizowana straż oby­
watelska utrzymuje wzorowy porządek. Zawiązał 
się tu cały szereg komitetów filantropijnych na 
czas wojny, Zakopane ponadto i Podhale wysyła 
codziennie nowych licznych ochotników do sze­
regów strzeleckich. Praca obywatelska wre n ca­
łej pełni, a czynny i żywy udział biorą w niej 
przebywający tutaj licznie rodacy nasi z pod za­
boru rosyjskiego. Bo nomimo, że wiele osób, na 
wiadomość o wojnie, z Zakopanego wyjechało, 
mnóstwo jednak pozostało z powodu przerwy w 
kumunikacyi kolejowej. Na czele zakopańskiego 
komitetu obywatelskiego stoi artysta-malarz 
Skotnicki, współdziała zaś energicznie mnóstwi 
pań, jak niemniej wiele osób ze Świata sztuki i li­
teratury, przebywających w Zakopanem. Sympa­
tyczny ruch skautowy, w którym bierze udział 
mnóstwo młodzieży płci obojga, pozostaje pod e- 
nergiczną komendą inżyniera Jankowskiego. b.

Bochnia, 14 sierpnia. (Komitet narodowy ziemi 
bocheńskiej. — Straż obywatelska. — Rev izye 
u niesumiennych kupców.)

Zawiązany w naszem mieście na wspólnem wal- 
nem zgromadzeniu wszystkich towarzystw miej-; 
scowych komitet narodowy ziemi bocheńskiej, 
rozpoczął już swoją działalność i stosownie do 
uchwały zgromadzenia, przystąpił do inkasowania 
dobrowolnie składanych podatków narodowych i 
osobisto-dochodowego w mieście, a domowo-kle 
sowego po fcsiach. Podatki są składane ze szcze-,.. 
rym entuzyazmem. Bywają wynadki, że nawet 
z odległej wsi zgłaszają się włościanie, żaląc się 
iż przez zapommenie na listę opodatkowanych 
nie zostali wciągnięci i składają dobrowolnie 
datki na rzecz skarbu narodwego. Ofiarność spo­
łeczeństwa i gotowość do usług, związanych z 
wojną, wzmaga się z dniem każdym

Na ogłoszone przez tutejszy „Sokół" wezwanifi 
do batalionów ochotniczych zgłosiło się kilku-, 
dziesięciu młodzieńców; podobnie werbunek po 
wsiach dla drużyny bartoszowej przynosi codzien­
nie kilku nowych ochotników. Z powodu wiel-.

n s i i
pla Królestw a. Galicyi i Lodomeryi z  Wielkiem Księstwem Krakowskiem. IFilia w Kraków e.

Kapitel akcyjny MI 10.000,000*—. Udzielanie zaliozek na papiery wartośoiowe. 
Przymjuje wkładki na keiąźeczki wkład- Wynajmuje schowki depozytowe w pancernym 
kowe i na rachunek bieżący. — II.:pno skarbca stalowym Banka. Udziela wszeiadoh 
1 sprzedaż papierów wartościowych 1 monet, dotyczącyoh informaoyj i wyjaśnień bezpłatnie.
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kie) ilości igłoszonych zamknięto już listę 
Czerwonego Krzyża ograniczając nadał przyjmo­
wanie zylko do tych osób, które ukończyły kms 
samarytański.

Dodatnio świadczy również o naszeir mieście 
zawiązana przed tygodniem straż obywatelska, 
pozostająca pod przewodnictwem prof. gunn. 
T /  z p i s a. Instytucya ta, działając według zna­
komicie ułożonego pianu odnośnie do podziału 
mi a t na sekeye, spełnia ważne zadanie, pilnu­
jąc tak w porze dziennej, jakotei i nocnej spo­
koju publicznego, a zarazę7"  przestrzegając wyda­
nych przez magistrat przepisów, zakazujących 
wywozu z miasta środków spożywczych w ilości 
ponad 2—5 klgr. Frzepisy te okazały «uę nader 
ważnemi szczególnie co do soli. Niewiadomo bo 
wiem z mklego powodu rozeszła się pogłoska, 
jakoby kopalnia bocheńska miała być na czas 
wojny zamkniętą. Pogłosaa ta, obliczona na 
naiwnych, sprawiła, iż ludność wiejska zaczęła 
czynić zgoła niewiarogodne zakupy soli. Stwier­
dzić należy, iż praca w kopalni bocheńskiej funk- 
cyonuje nadal bez przerwy w tym samym niemal 
zakresie, co przed wojną.

Niektórzy niesumienni kupcy bocheńscy, pra­
gnąc wyzyskać obecną syiuacyę, podnieśli bez 
najmniejszego powodu cenę poszczególnych arty­
kułów  żywności. Nie pomagała nawet wydana 
przez magistrat taryfa cen maksymalnych, gdyz 
kupcy żądali za towary kwoty możliwie najwyż­
sze. Dopiero starostwo zdołało ukrócić samowolę 
niesumiennych kupców. Jednego z nich ukarano 
■większą grzywną pieniężną, taka sama Kara spot­
kała innego kupca, w którego sklepie znaleziono 
przy zarządzonej rewizyi więcej, niż 100 koron 
w monecie zdawkowej. L. K.

Śmierć pod koiami automobilu. Z Jasła dono­
szą: Dnia 14 b. m. wojskowy automobil ciężarowy 
przejechał wiceburmistrza Kiiera,, który zginął na 
miejscu. Położył on dla miasta wielkie zasługi.

Radłów. (Sensacyjne aresztowania). Ciche na­
sze miasteczko, rozentuzyazmowane wojną z Mo­
skalem, zostało zaskoczone w ostatnich czasach 
sensacyjnemi aresztowaniami. I tak niejaki p. 
Ciapka, dzierżawca młyna, został aresztowany 
pod zarzutem szpiegostwa, i po przesłucnaniu 
wraz ze wspólnikami odstawiony do Krakowa.
0 ile aresztowanie p. Ciupki nie wywołało wiel­
kiego zdziwienia, zwłaszcza, że był on już dawno 
podej-zanj o szpiegostwo na korzyść Rosyi, to 
aresztowanie p. Fiętkowskiej, właścicielki Zaba­
wy, wraz z całą t -dziną, wywołało niesłychaną 
sensacyę. Aresztowanych, po przesłuchaniu w Ra­
dłowie, odstawiono do Krakowa.

Se śwista.
Straż obywatelska w Czem>owcach. W Czer- 

niowcach za zezwoleniem rządu krajowego i dy- 
rekcyi policyi utworzoną została dla utrzymania 
spokoju i porządku publicznego w mieście straż 
obywatelska, złożona ze 150 ludzi. Na czele sta­
nął burmistrz dr WeisselDerger. Członkowie stra­
ty obywatelskiej otrzymali oaznaki.

W obronie polskich studentów. Jak z Pragi do­
noszą, dyrekeya policyi prasldej, inteftmjąc około 
80 studentów serLskich i 10 rosyjskich, zamierzała 
także internować polskich studentów z Królestwa, 
uważając icL za „Rosyan11. Studenci polscy zwró­
cili się do znanego przyjaciela Polaków, p Fran­
ciszka Hovorki, z prośbą o zajęcie się ich sprawą. 
P Hovorka udał się do głównego zarządu policyj­
nego i wyjaśni! naczelnemu komisarzowi, dr Sia­
rczkowi, że przebywający w Pradze Polacy są 
przeważnie członkami stowarzyszenia „Ognisko 
Polskie11 i studentami na politechnice czeskiej w 
Pradze, bojkotują bowiem politechnikę rosyjską w 
Warszawie. Fonieważ pomiędzy aresztowanymi 
był także członek „Drużyn Strzeleckich11, wyjaśnił 
p. Hovorka cel erganizacyi strzeleckiej, poczem 
wszyscy Polacy zostali uwolnieni.

Ruch bojkotowy' przeciw Prancyl, zalnieyowany 
w Austro-Węg*zech, wzmaga się i rozszerza się 
także na towary belgijskie i angulskie.

Austryaccy właściciele kinoteatrów bojkotują fil­
my firm Pathó Prćres, Gaumont, Eclair. Film 
dAri Echpse i kilku mniejszych firm angielskich. 
Po wiadomościach o zachowaniu się Francuzów
1 Belgów wobec obywateli austryackich, cofnięto 
wszystkie zamówienia we francuskich wypożyczal­
niach filmowych, ograniczając się do używania fil 
mów niemieckich włoskich i szwedzkich. Dla prze­
mysłu francuskiego jest to dotkliwym ciosem, gdyż 
zarabia on rocznie w Austro-Węgrzech w tej dzie­
dzinie 15 milionów koron. Zresztą już od dawna 
panowały nieporozumienia między właścicielami 
kinoteatrów a francuskiemu firmami filmoweini, któ­
re w monarchii miały swoje filie. Obecnie jedne 
t tych *ilij, jak Gaumont, rozpuszczają swój per­
sona! zajęty w Austryi, inne, jak Faihe Frćres pró- 
bują prowadzić swój interes dalej przez inną fir­
mę, inne znów łączą się z firmami austryackiemi, 
jak Eclaii z filmowem przedsiębiorstwem austrya- 
ckiem „Sa6za“.

Centralny Związek architektów austryackich po­
wziął uchwałę, wzywającą wszystkich swoich człon­
ków, żeby przy zamów ieniach urządzeń wewnętrz­
nych jak tapety, meble, obicia, sprzęty służące do 
oświetlenia, i inne sprzęty dekoracyjne, omijali 
Francyę, Anglię i Belgię.

Organizacya państwowa austryackich pań ogła­
sza odezwę, wzywającą wszystkie panie do bojko­
towania francuskich lub angielskich artykułów 
mody.

Ironia losu. Pisma niemieckie donoszą, iż wła­
ścicielem 16 pułku hanowerskich dragonów, któ­
rzy brali udział w zdobywaniu Leodyum, jest król 
belgijski Albert. W zeszłym roku odwiedził on 
pułk ten w Liineburgu i fotografował się wspólnie 
z oficerami.

Aresztów anie rosyjskiego popa w Karlsbadzie. 
Praskie pisma donoszą, iż w Karlsbadzie areszto­
wano przed kilku dniami popa Ryszkowa, zajęte­
go przy rosyjskie, cerkwi w Pradze. Aresztowano 
też cerkiewnego kościelnego Czajkowa. Przy 
Ryszkowie znaleziono 6.000 rubli; uprawiał on po­
dobno szpiegostwo na rzecz Rosyi.

Wielkie manlfestacye w Zagrzebiu. Ostatnimi 
dniami ożywiły się znowu ulice i dworce zagrzeb- 
Bkie, opustoszałe po pierwszej mobilizacyi. Wszy 
stko spieszy na place, dworce kolejowe i do ko­
szar, aby pożegnać chorwackich żołnierzy i ży­
czyć im szczęścia na wojnie i zwycięskiego po­
wrotu do kraju. Poszczególnym oddziałom wojska 
zgotowała publiczność owacye, jakich w Zagrze­
biu od 48 roku nie widziano. Szczególnie wspania­
łe było pożegnanie t. zw. „domobranstva“ , które, 
jak wiadomo, jest chorwacką armią narodową, ma­
jącą chorwacką komendę i liczne przywileje, a re­
krutującą się wyłącznie z mieszkańców Chorwa­
c ji  i Sławonii. Oficerów i wszystkich żołnierzy., 
do ostatniego rekruta, uwieńczyły panie zagrzeb-

skie ł nieprzeliczona publiczność kwiatami i wień­
cami. Armaty, wozy z n,muuicyą, kuła i konie od 
zaprzęgów ozdoDifa młodzież trójkolorowemu szar­
fami i wstążkami o barwach narodowych. Okna 
wszystkich domów przepełnione były publiczno­
ścią, która burzliwemi okn-jkami, pieśnią, kwie­
ciem i upominkami, rzucaneml z okien, żegnała 
żołnierzy. 'W szeregach wojsk I wśród tłumów roz­
brzmiewała nuta hjmnu n&iodowugo „ L j e p a  
nas  a d o m o v i n a "  lub mam powstańczj: „U 
b o j !“ .

Wszystkie drogi i gościńce w okolicy Zagrze­
bia i jego przedmieść i przysiółków wypełnione 
były szpalerami kobiet, dziewcząt, starców I dzie­
ci wiejskich, przybranych w czerwono-niebieskie i 
białe kostyumy narodowe.

Szczególnie gorące mamifestacye powtórzyły aię 
dnia 7b . m., w którym k> dniu obchodził 53 pułk 
obiony krajowej, stacyonowany w Zagrzebiu, a 
składający się z samych Cnorwatow, 36-tą rocz­
nicę zajęcia p*-zez oddziały tegoż pułku po boha­
terskiej a krwawej walce jednego z głównych dzi­
siaj miast bośniackich, J a j c e. Rocznicę obcho­
dzono bardzo uroczyście, Izba zas haadlowo- 
przemysłowa, ofiarowując na cele wojenne 2.000 
koron, dała początek bardzo obfitych datków, ja­
kie popłynęły ze wszystkich sfer Zagrzebia dla u- 
lubionego pułku rodaków.

Zabił się ze wstydu. Z Debreczyna donoszą, że 
kapral 89 pułku piechoty, nazwiskiem Iwan Mar- 
ton, zastrzelił się. Samopojca pozostawił pismo, w 
którem donosi, że się zabija, pon;eważ dano mu 
służbę poza polem walki, w granicach terytoryum 
zupełnie bezpiecznego. Nie mogąc przeboleć wsty­
du, że kazano mu być „strażnikiem bab i dzieci11, 
a nie żołnierzem, odebrał sobie życie. Samobój­
stwo jego wyw olało w kołach wojskowych szcze­
re współczucie i pochowano go z wielkimi hono­
rami wojskowymi.

Piętnaście stowarzyszeń kobiecych w Zagrzebiu 
połączyło się dla wspólnej akcyi w kierunku nie­
sienia pomocy rezerwistom i ich rodzinom, cho­
rym, rannym i rekonwalescentom w czasie mobili­
zacyi, jako tez na polu walki i po miastach i mia­
steczkach Chorwacyi. Na czele wszystkich sto­
warzyszeń kobiecych stanął „Komitet Strosmaye- 
rowski11, który wprawdzie dotychczas zajmował się 
tylko zDicraniem składek na pomnik dla wielkiego 
biskupa i patryoty, kióry jednak rozwinął najżyw­
szą i najruzleglejszą energię, a zdobył najszerszą 
popularność. Organizacya koDiet zagrzebskieh po­
dzieliła si ęna kilkanaście sekcyj, z których każda 
ma osobny dla siebie dział tak, aby nie wchodziła 
innym w drogę.

Baronowa Inkey a wojna. Dziennik madziarski 
„Budapest11 donosi: Baronowa Inkey, matka baro­
na Imbre Inkey4a, z majątku swojego w Churwacyi, 
na wieść o mobilizacyi i wojnie zatelegrafowała 
po syna swego do Londynu w te słowa: „Dzie­
więciu twoich przodków padło na polu walki. Wra­
caj natyctimiast, ojczyzna jest w niebezpieczeń­
stwie.11 Baron Inkey, który już dawno przeszedł 
czterdziestkę, w odpowiedzi na powyższy telegram 
wrócił natychmiast z Londynu i zgłosił się do służ­
by wojskowej w ministerstwie obrony krajowej w 
Budapeszcie.

Francuzi w Chorwacyi. Konsularny agent Rp 
francuskiej w Zagrzebiu, Seroslaw Paskiević-Cikara, 
podziękował w ostatnich dniach za tę godność. Wu- 
bec tego ochronę interesów obywateli francuskich 
w Chorwacyi przyjęło na siebie poselstwo półno- 
cno-amorykańskich Stanów Zjednoczonych we 
Wiedniu

Na „Legiony Poiskie“ złożyli w adm. „N. Ref.11: 
Rudolf Lipa 2.K, L. Nowakówna 5 K, personai 

staeyjny w Przeciszowie 20 K, H. Bukowski imie­
niem Teresy Rossknecht z Okocimia 20 K, ks. Wł. 
Plewczyński 5 K, J. Uszucka 1 K, Kuoalak 1 K, 
Jan Sikora 1 K, F. Kttbel 1 K, T. Kobielusz 2 K, 
Legierski Tomasz 2 K, Michał Sikora 2 K, Antoni 
Kohut 5 K, Gazurek Jan 5 K, Polak: Paweł 5 K, 
J. Springut 8 K, Andrzej Bury 5 K. Fr.. Maje/a- 
nowski 4 K, Jan Legierski 5 K, Kohut Mary a 2 
K, Kttbel Karol 2 K, Paweł Legierski 8 K, Kohut 
Marya 1 K, H. Francel 4 K, Franciszek Legierski 
1 K, rodzina Łuczków 15 K, dr Wiktor Jankie­
wicz z Tuzli 100 K, W. S. 10 K, Regina Gadocha 
5 K. Anastazy Chmursłd 800 K, di Jan żarnow- 
ski 50 K (w Nr. -849 pod nazwiskiem Józef żar 
nowski wymunione), Józefowie Mitasińscy 100 K, 
M. Bauda 4 K, Stypkowskie 10 K, insp Włady­
sławowie Piaseccy 20 K.

k ie  k. u r s a, które przy tutej'szej instytucyi mia­
ły być w r. 1914 urządzone, nie p r z y j d ą  do  
s k u t k u  z powodu obecnej sytuacyi politycznej.

* Nowela do ustawy o ubezpieczeniu pensyj- 
nem. W dniu 1 października b. r wchodzi w ży­
cie nowela do ustawy o ubezpieczeniu pensyjnem, 
która skraca dotychczasowy okres wyczekiwania 
dla uzyskania świadczeń (rent nieudolności, rent 
wdowich, dodatków na wychowanie) z 10 na 5 
lat FunLcyonaryusz, podlegającj- tedy w dniu 1 
października 1914 obowiązkowi ubezpieczenia, na­
bywa po 5 latach ubezpieczenia, w razie nieudol­
ności do pracy zawodowej, prawo do renty nieu­
dolności, a na wypadek śmierci pozostała po nim 
wdowa i dzieci prawo do renty wdowiej, względnie 
dodatków na wychowanie. Korzystnem jest przeto 
dla wszystkich funkcyonaTyuszów, Którzy Dy w d. 
80 września b. r. przynajmniej 5-letni okres w u- 
bezpieczeniu pensyjnem przebyli, a obecnie wsku­
tek powołania do służby wojskowej, opuścili po- 
saię, • ażeby ubezpieczenie pensyjne nadal dobro­
wolnie w mocy utrzymali i w ten sposób w dn. 1 
października b. r. pozostając w stOounku ubezpie­
czenia, mogli korzystać ewentualnie z przepisów 
noweli. Przestrzega się zarazem fui.kcyunaryu- 
szów, powołanych do służby wojskowej, przed do 
maganiem się zwrotu premij, ponieważ zwrot ta­
ki stosunkowo nieznacznej kwoty powoduje zna­
czne zmniejszenie, a niekiedy nawet zupełną u 
tratę nabytych praw do świadczeń, ze stosunku u- 
bezpieczenia pensyjnego wynikających.

* żniwa w Niemczech. Z Berlina donosi Biuro 
Wolffa: Żniwa w całych Niemczech są wspaniałe. 
Zboże prawie całe jest już zwiezione. Niemcy na 
cały rok taK są zaopatrzone, że niema żadnego 
powodu do obawy. Faki ten, jak się zdaje, jest 
już znanym w Ameryce, w ostatnich dniach bo­
wiem nastąpił tam spadek cen zboża.

dostojnie swą misyę kulturalną. To nas natu­
ralnie obowiązuje jeszcze bardziej zarówno 
wedle boskiego, jag. i wedle ludzkiego prawa, 
każąc dzielić z nią dolę i niedolę, żyć z nią ra­
zem i umierać. Sądzę, że to jasne dla każdego, 
jak słońce ,że w za dnem dotychczas państwie 
niemuzułmańskiem na świecie muzułmanin nie 
może znaleźć takiej ochrony, jakiej my używa­
my tutaj w potężnej i sprawiedliwej monar­
chii".

W  dalszym ciągu przechodzi odezwa do 
kwestyi czysto wyznaniowych, z przykazania­
mi pewnych modlitw i postów związanych, 
iteisul-ulem mianowicie, wobec gwałtownie 
zmienionych stosunków życiowych, uaziela 
WazystkŁm wiernym, wstępującym w szeregi 
wojenne, szczególnych dysptnz od postów i mo­
dlitw.

„Wszechmocny Ałłah—głosi dale; odezwa- 
który nakazuje każdemu, ażeby wypełnił naj­
wyższe Jege przykazania, ustanowił i pewn“ 
ulgi, szczególnie co do postów i „namazu44 (mo- 
oLtw). Dlatego, o ile się muzułmanie • znajdują 
w trudnem położeniu, jak np. w dłuższej po­
dróży (sefer), mogą i mimo „ramazan-szerifu" 
(wigilii święta) spożywać ■wszystkie potrawy, 
lecz pod warunkiem, że w pomyślnym czasie 
tą wynagrodzą, poszcząc dodatkowo tyle dni, 
ile pizedtem zaniedbali. W  podobnych ckoli-

I

cznościacb mogą również muzułmanie skrócić 
i swe modlitwy (namaz) z czterech „rekjatów44 
(jakby godzinek) na dwa. Z tych samych ulg 
korzystać mogą czasu wojny i na stopie wojen­
nej będący muzmłman.e-żołnierze, którzy nale­
żą do armii czy to jako czynni żołnierze, czy 
jakc rezerwa, czy ;ako ochotnicy, a tamże i ci, 
którzy pozostają w jakiejkolwiek, imiej służbie 
wojskowej lub rządowej wogóle, a obowiązki 
icn są połączone z wyczerpującem natężeniem 
sił fizycznych lub duchowych, jako żołnierzy 
lub urzędników11.

„Albowiem dalekie jrodróże i wojenne trudy, ’ 
w myśl ś^mętej wiary Islamu, w największej są 
cenie u Boga, jeśli podjęte są w celach obrony 
ojczyzny i tych wszystkich świętości, które się 
znajdują w ojczyźrie, jak w„iry wzniosłej, ro­
dziny, ojczystego progu i domu, cesarza i wład­
cy swojego, jak i wszystkich mteresów pań- 
stwa11.

Oto na j ch arak te rys tycz ni ej s ze ustępy z ory­
ginalnego listu najwyższego pasterza mahome­
tan, których wiara, jak wodzimy, traktuje obo­
wiązki wyznaniowe daleko surowiej, amżeli 
kościół katolicki. Odezwa kończy się jeszcze 
apelem do obrony ojczystych zabytków i pa­
miątek przeszłości, oraz zamyka się datą raa- 
hometańskiego kalendarza: Sarajewo, 3 R a ­
m a z a,na 1 33  2 (t. j. 25 czerwca 1934 r.).

W o jn a  eu ro p e jsk a .

Na Skaib Wojenny Nacztlnego Komitetu Naro­
dowego złożyli dotychczas w zarządzie Komitetu: 

J. E. książę-biskup krakowski 10.000 K. 
Stanisław hr. Badeni 10.000 K.
Antoni hr. Wodzicki 5.000 K, . ,
Adwokat dr Kosz 5.000 K. '
Mikołaj hr Rei 50.000 K. ->
Poseł Ang^rmann 10.000 K. >
Eks. Władysław Długosz 20.000 K 
P Loewenfeld z Paryża 25.000 K

Repertuar teatru lwowskiego.
Wtorek: „Gwiazda Syberyi11.
Środa: „Kościuszko pod Racławicami11.

B G A B R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p f f i b L  
KRAKÓW. Wynajmuje i sprzedaje pierwszo­
rzędnych fabryk fortppiany, pianina, harmonie 
i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet dwu- 
dziestomiesięczno. Instrumenty używane od cen 
najniższych. Wystawa obrazow. Wstęp wolny.

w BeSfftl.
Depesze podały już pokrótce parę przykła­

dów barbarzyńskiego obchodzenia się ludności 
belgijskiej z zamieszkałymi w Belgii Niemcami 
i obywatelami austryackimi. Obecnie wiado­
mości takich napływa coraz więcej; podajemy 
z nich niektóre.

I tak w „Hamburger Fremdenbiatt11 opowia­
da kapitan statku Hamburg—Amerika-Linie, że 
w Antwerpii widział na własne oczy, jak tłum 
dwie Niemki, z których zdarto suknie, włóczył 
po ulicy, a polieya i wojsko obojętnie przypa­
trywały się temu widowisku. Żonę pewnego 
marynarza, będącą w poważnym stanie, porwa­
no przemocą ze statku, tak że powiła dziecko 
na ulicy. Żonę pewnego robotnika, Niemca, 
zastrzelono w oczach męża i dzieci. Splądro­
wano wile kupców niemieckich, którzy odje­
chali. Niemieckich pacyentów wyrzucono ze 
szpitali. Na granicy holenderskiej pojawiły się 
kobiety z umarlemi dziećmi na ramionach, 
wśród tych dzieci niektóre m kły ręce i nogi 
połamane. Żandarmi wydawali bezbronnych 
zbiegów tłumowi; mężczyzn bito, a kobietom 
zdzierano suł nie. Kapitan, który to opowiada, 
siedział w pociągu z damami, które miały na 
sobie tylko jeszcze koszulę i spódnicę. Kobie­
tom zdzierano pierścionki z palców Tylko 
gwardya obywatelska zachowywała się po ludz­
ku i ratowała obcych, gdzie mogła. W  Holau- 
dyi znaleźli zbiegowie uprzejmą gościnę.

Pewien pasażer parowca „Finlandya11, wio­
zącego z Nowego Jorku dc Antwerpii podda­
nych austro-węgierskich i niemieckich, opowiar 
da w „Pester Lloydzie1', że niedaleko Antwerpii 
w nocy z dnia 3-go na 4-go sierpnia zatrzyma­
ły „Finlandyę44 dwa torpedowce angielskie i o- 
świadozyły, że wszyscy pasażerowie jako jeń­
cy  wojenni będą odwiezieni do Southampton. 
Kapitan „Finlanayi11 zaprotestował i po kilku­
godzinnych rokowaniach okręt pojechał dalej 
i i-go zawinął w Antwerpii. Nikt jednak nie 
mógi bezpiecznie wysiąać na ląd, gdyż w uli­
cach panował zamęt niemal rewolucyjny. Tłum 
pod kierownictwem studentów, polieyantów i 
żołnierzy, spełniał jakieś doraźne egzekucye. 
Wdzierano się do mieszkań Niemców, wyry­
wano ich zc snu, wypędzano na nłicę i zniewa­
żano. W mieszkaniach wszystke rujnowano i 
wyrzucano przez okna na nucę. W  gospodzie 
niemieckiej „Bawarska piwnica" rrzerwiśc 
belgijscy zabili gospodarza odłamkami zdemo-/' 
lowanego urządzenia. v szyscy Niemcy, nie 
myśląc już o ratowania swego mienia, uciekaL 
ku dworcowi kolejowemu, odziari jak bądź, a 
za nimi biegi tłum i żołnierze- uijąc ich kolba- 
mi, kawałkami drzewa i różnemi sprzętami. Gdy 
ktoś upadł, deptano i kopano. Gdy się wresz­
cie wcisnęli do przepełnionych wagonów, 
dziękowali Bogu, że z życiem uszli.

Inny znowu świadek naoczny opowiada w 
„BeFiner Tageblatt11, że wdział, jak w Bruk­
seli pewnego rzeżnika Niemca literakue pokra­
jano nożem (o ozem już telegram doniósł). 
Szaleni ludzie wołali przy tern, że zadał1 mu 
śmierć według jego rzemiosła. Pewnej rodzinie 
niemieckiej podeptano troje dzieci z siedmiorga 
na śmierć w ścisku. Pewnej Niemce wykłuto 
oko. Inna znow, która sama uciekła, ale nie 
uratowała dzieci, w podróży do Niemiec po­
padła w obłąkamr, i pod Miinden rzuciła się 
pod koła pociągu.

Lairł ekoiiomitzny.
O roboty rolne. Z Komitetu c. k. Towarzystwa 

rolniczego komunikuj'ą nam: Prezydyum c. k. Na­
miestnictwa zawiadamia, iż c. k. Ministerstwo woj­
ny zezwoliło na użycie obowiązanych do pospoli­
tego ruszenia jako robotników dla- dokończenia 
żniw i do innych robót polnych,

C. k. Towarzystwo rolnicze krakowskie zwraca 
się więc do wszystkich tych rolników, którzy nie 
mają dostatecznych sił roboczych, aby zgłosili jak 
najrychlej swe zapotrzebowanie do Komitetu c. k. 
Towarzystwa rolniczego (Kraków, Plac Szczepań­
ski 8), który zapotrzebowanie to poda do wiado­
mości władz. Oprócz tego ma c. k. Towarzystwo 
rolnicze krakowskie do dyspozycyi większą ilość 
robotników, dobrowolnie się zgłaszających, a nad­
to kwalifikowanych funkeyonaryuszy, jako to: 
kowali, maszynistów, dozorców, zarządców i t. p., 
których na zamówienie wysyła.

* Oawołanie kursów f a c h o w y c h .  Dyrekeya miej­
skiego Muzeum techniezno-przemysłowego, krajo 
wego instytutu popierania rękodzieł i przemysłu w 
Krakowie zawiadamia interesowanych, że w sz el-

H a s z e  w o j s k a  

biją znalcomible.
(Telegr. „N. Reformy1-.)

Wiedeń, 18 sierpnia.
Do „Fremdenblattu" donoszą ł węgierskiego 

Biura korespondencyjnego: Węgierski prezy­
dent ministrów hr. Tiaza wypowiedział w klu­
bie oartyi pracy —  po nadejściu wiadomości o 
zajęciu ozabacu, następujące uwagi wobec 
grupy przyjaciół poetycznych: „Ja.k Panowie 
widzicie, wojska nasze biją się wszędzie znako­
micie! Podniosłe to sprawia wrażenie, że każdy 
żołnierz z wysiłkiem całego swego animuszu 
trwa na swoim posterunku. Armia nasta doka­
zuje cudów waleczności tak samo na południo- 
wem jak i na północnem polu walki.

„Punkt ciężkości —  rzekł Tisza —• znajduje 
się jednak na północy Ale i stamtąd nadchodzą 
same radosne nowiny. Oczywista, nie należy 
oczekiwać, iż wszystko zawsze udawać się bydzie. 
Ale, choćby nawet czasami skądś nadchodziły 
mniej pomyślne wiadomości, to w takiej wiel­
kiej wojme nie powinmi to dawać powodu do 
zaniepokojenia. Gdybyśmy kiedyś doznali nie­
powodzenia, toby to nas tylko podnieciło do 
tego, by następnym razem bić się tem lepiej.

„Jeśli nam Bóg da zwycięstwo, to nasza mo­
narchia będzie wreszcie mogła prowadzić zagra­
niczną politykę, odpowiadającą jej powadze i 
sile. Już obnenie ceni Błę wszędzie r anarchią 
naszą o wiele więcej, niż przedtem. Za grani­
cą odiywają się głosy, że ja byłem tym, co do­
radzał wojnę. Zawsze temu przeczyłem i obec­
nie temu zaprzeczam.

,,Z całą jednak stanowczością oświadczam, 
że jeśli zwyciężymy na całej linii, czego nale­
ży się spodziewać, jie przystanę na zawarcie 
bylejaklegu pokoju".

Pow rot aus jyackich obywa l ii z Anglii.
Londyn. Biuro Reutera doncń via Berlin. 

Ambasador austro-węgierski hr. Mensdorff. 
Fouilly wraz z członkami ambasady i 300 o-: 
bywatelami austryackimi przybył wczoraj wie­
czorem do Falmouth, skąd morzem wraca do, 
Austryi.

Dar, bar, Rotschuda.
Wiedeń. Bar. Ludwik Rotschlld we własnem 

imieniu i imieniu braci ofiarował lOO.OuO koT.̂  
na fundusz pomocy dla wdów i sierot całej siły; 
zbrojnej, a 100.000 kor. dla biura pomocy wo­
jennej ministerstwa spraw wewnętrznych.

Ciągnienie losów.
Wiedeń. P-zy wczorajszem ciaemieniu łosówj 

8%  austryackiego kredytu ziemskiego I emi- 
sya z roku 1880 padła główna wygrana 90.000 
K  na se^yę 2.699 nr. 26.

Zaginiony profesc r uniwersytetu.
Budapeszt. Członek izby magnatów profesor 

uniwersytetu, baron Koloman Muellei, pod ko­
niec urlopu bawi! kilka dr w Paryżu i za w. tu, 
domił służbę, że 1 sierpnia powraca do Buda-; 
pesztu. Odtąd jego ślad zaginął. „Pester Lloyd", 
donosi, że go internowano w  Nogent Le Ro-1 
trou.

Fałszywa pogłoska.
Buaapeszt. Ze strony kompetentnej konsta-* 

tują, te wiadomość, podana przez kilk° dzieni 
oików, jakoby poseł na sejm węgierski. Jury-, 
ga, został stracony ns mocy wyrcku sądu do­
raźnego, jest nieprawdziwą. Poseł J u ryga znaj­
duje się na wolności.

Zgon ks. Fryderyka Wilhelma Lippe,
Berlin. Jak dzienniki donoszą, wśród pole 

giych członków dworu znajduje się ks. Fry­
deryk Wilhelm Lippe- wuj panującego ks. Leo 
połda.
Nęazne wyekwipowanie żołnierzy francuskich.

Berlin, „"V ossische Zeitung14 donosi z Frank­
furtu o odstawionych tam wit-źniajh francu­
skich: Jeżeli cała armia irancuska przedstawia 
się tak, jak ta kolekcya próbek, to senatoi) 
Rumbert miał słuszność w swoich oskarżeniach) 
Zniszczone lakiery, półbuciki zołte chet reauj 
podarte kamasze, otc części'ubrania większo-* 
ści więźniów. Większość niemu, kabata mun­
durowego, a tylko na koszuli płaszcz. Patrony 
w papierze przewiesił sobie przez szyje.

Opowiadają oni o ciężkich walkach koło Mv- 
luzy. Atak Niemców przyszedł niespodzianie* 
Gdy Niemcy zbliżali się, idąc do szturmu, uj4 
rzaac ich dooiero na odległość stu metrów. Po4 
pielate ich mundury czyniły ich niewidzialny­
mi z oddali.

Lst pastetski do Mahometan 
bośniackich*

Najwyższy kapłan muzułmański w Bośni i 
Hercegowinie, zwany po turecku Reisul-ulem, 
nazwiskiem II. M. D ż e m a i u d i n  e f f e n d i  
C z a u s z e v i ć ,  a z narodowości Chorwat, 
wydał w ostatnich dniach gorącą odezwę do 
swych wiernych, wzywającą do bezwzględnej 
wierności, oddania i ofiarności dla swej obecnej 
ojczyzny.

„Cokolwiek —  brzmią słowa odezwy muzuł­
mańskiego zwierzchnika —  gotowibyście ofia­
rować za swą wiarę, zi swą ojczyznę, czy ho­
nor, wszystko to winmścle w myśl wezwania 
wzniosłego Islamu poświęcić za swego cesarza 
i swe państwo, które opieką otoczyło wszyst­
kie nasze świętości, w. ktćrum w poszanowaniu 
są przykazania świętego Llamu, zarowno w 
odniesieniu do wiary samej : kościelnych obrzę­
dów, jak niemniej w stosunku do rodzinnych 
obyczajów. My, muzułmanie Bośni i Hercego­
winy, żyjemy pod potężną opieką monarchii 
Austro-Węgierskiej, która jedyna z pośród 
państw niemuzułmańskich wypełniła godnie i

K łam liw e wieści*
(Teł. e. k. Biur", koresp.)

Berlin, 18 sierpnia. 
„Nordd, Allg. Ztg.14 piętnuje różne fałszywe 

wieści, rozgłaszane p-zez prasę skandynawską 
i włoską, między niemi jakoby Liebkneclit i 
Róża Luksemburg zostali rozstrzelani, jakoby 
przednia straż Francuzów zajęła Bazyleę, jako­
by w Besarabii zniszczono 6 pułków kawaleryi 
ausrryackiej i t. p.

Są to humbugi bez słowa prawdy.

Następca tronu serbskiego 
woazeni północnej armri.

(Telegr „N. Reformy11.)
Wiedeń, 18 sierpnia.- 

Z autentycznego źródła donoszą, że naczel­
nym wodzem północnej armii serbskiej jest na­
stępca Tonu ks. Aleksanuer. Do pomocy przy­
dzielono mu rosyjskiego generała.

Odpowiedzialny redaktor 1 wydawca^

Michał Koftrpli^ HI.

fearie&Ifcne.
(Artykuły w tym drłale nie pochodzą od 
. . ,  ■ redakcyt.) _ —

t

Francuscy mlnistroulc żołnierzem !.
(T e legr. Ref.11)

Paryż, 18 sierpnia.
„Petit Parisien14 donosi, że liczni posłowie i 

byli ministrowie wstąpili do armii jako zwy­
czajni żołnierze. Między innymi zgłosili się: 
Oaillaux, Ceccaldi, Clotz, Lebrun, Meiin i so­
cjalistyczny poseł Jean Bon.

Telefoniczne 1 telegraficzne
sloiiOinpfcl c. K. Stora Koresp,

z daia 18 sierpnia 
Konstantynopol, Ambasador angielski Mal- 

let, oraz posłowie Belgii i Holandyi przybyli tu 
z urlopów na pokładzie okrętu włoskiego.

Z Hassmanńw
Jćzefa Schwarzowa

obywatelka ziemska
przeżj wszy lat 70, opatrzona św. JSakran.enta 
mi, zmarła 16 sierpnia b. t. w  Vvierzbicy, Król 
Polskie. —  Wyprowadzenie zwłok z kościoD 
parafialnego w Niegardowie na cmentarz miej* 

fccowy odbędzie się w dniu 18 bm. rano.

C Z E K O L A D A
A* P iaseck iego  
W  K R A K O W IE

n i e a r ń i r u i t u s  w  j s k s ś e l  i s m a k u

E r e m  d o  s ą fc ó * .

Odnajmę pokój słoneczny frontowy z me­
blami lub bez —  każdego czasu. Niecała 3, H p,

■  -

h ly ik io  d l a  t y c h  p a l a c z y  p a p i e r o s ó w ,  k t ó r z y  p r a e z  w z g l ą d  iłS* a d p o w l a  c h C j t a i©  o o d z ł e n n i t i  gsaio-Ą h a l e p s y  w i ą c e i j  O
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j ju t y n o w a n y  starszy  n a u c z y  
• *  e t-w y ch u w a w m  przyjmie 
posadę nauczyciela domowego na 
wsi lub mieście za otrzymanie, 
pomieszkanie, a honoraryom do 
piero po złożenia egzaminu z do­
brym postępem w zakładzie publi­
cznym. „P e d a g o g "  poste redan te 
Z ak opa n e. 6129

T a n i e  i  s p o k o j n e
miejsce nobyiu

R A B K A  persyonot
WiUa Wawel.

6 1 1 8  1 8

O s o b a
młoda, inteligentna, poszukuje miej­
sca gospodi ni domu u człowieka sa­
motnego. Żgłcszenia nieanonimowe 
dc 25 M j C. poste restante K ra­
k ó w , za ukazaniem I:witn insera- 
towego. 6133 1 3

n v i  p o k o je  nmeblowane. oso o no 
lab razem, na I p.. z o :obny„. 

wchodem, ni. Czarnowiejska 1. 55 
zaraz do wynajęcia. Tamże jest 
Orgelharmonmm do nabycia.

6125 1 2

S t o z y
_ m e zizyzn c

p trzein^e kob.ecej opieki podczas 
podróży, którą natychmiast odbyć 
ma do Kąpiel, \Vysok’ e honoraryam. 
Znajomość języka rosyjskiego pożą- 
aana. Natycnmiastowe zgłoszenia : 
Hotel Francnsni, do porty ora. 6122

mml
władający językiem pol.kim, nie­
mieckim. rosyjsKim, słabiej trm- 
cuskim, n<e mogąc obecnie powró- 
ci< do Królestwa, gdzie pracować 
w większych firmach, co ndowodni 
świadectwami, poszukuje oupowie- 
duiij po dy Adres: A d am  K wa­
śn i ch i, K ra k ów , B asztow a 4. 

ul27

Pokoj kawalerski
słoueczny, frontowy, esojne wejście, 
umeblowany lnb nie, zaraz do wy 
najęcia, Wygoda 1. 3. 6120 1 3

T e c h n i k
( V  r. inżynieryl, wolny ad wtjska, 
poszukuje posady w każdym ^zaaie. 
Zgloszbuia: Id L a p a n e  Bazar 
Z ak op  ański. b'121 1 5

Inteligentny
m ę ż c z y z n a
wydający ięzykiem rosyjskim, bez 
rodzeństwa, znajdzie natychmiast 
possdę bardzo dobrze płatną, jaki 
towarzysz podróży. Zgłoszenia: Ho­
tel Francuski, do portyera. 6123

Utłnlowlie
ginranmów i siHoi realntffr
z domów zamożnych znajdą w Kra­
kowie przy inteligentnej rodzinie 
pon ieszuzeniti z wszelkiemi wygo­
dami. tro sk liw ą  o p ie k ą  1 pomoc 
w nankach (na mie^scn pianino;. 
UimnazY i szkoły realne oook. 
Ad-es: Okóniowie Kraków. Karme­
licka 46, 1 p. 6896 3 2

JjRody. uczciwy człowiek, 
•“  z najlepszemi polecenia- 
i z zamożnych domów, po- 
ukuje miejsca portyera, nad- 
'rcy lnb kelnera, za skro- 
nem wynagrodzeniem Zgło- 
enia przyjmuje Admmiatra- 
ri- „Nowej Reformy" poci 
Br. Z .  6 9 “ . 6966 6 0

Osoba
z maturą seminaryalną, z prak­
tyką biurową, władająca ję ­
zykiem polskim i niemieckim, 
szuka zajęcia. Zgłoszenia pod 
X. 2L przyjmuje Administra­
c ja  „N. Reformy". 5970 7 o

Wszelkie

ognie sztuczne
wyrabia 5841 10 14 

FaL ryka jyj. M ą d rzy k o w sk ie g o
w Przegorzalach, p. Zwierzyniec.

Poszukuje koniecznie
jakiegokolwiek zajęcia, gdyż 
od roku znaleść nie mogę. —  
Mara skońc/ony uniwersytet 
i chlubne refereneye. Łaska­
we zgłoszeń a pod „ Z a ję c ie  
123“  przyjmuje Administra­
c ja  „N Reformy". 5893 12 o

H a  ś l u b p
chrzty, polowania, wycieczki, wynsj- 
inuje samochody i powozy. — Piotr 
fiuzikowski, Groble 5. Telefon 336. 

3916 28 0

Akademik L’.;"'™'*:
jący z powodu wojny środków 
do życia, poszukuje kancela­
ryjnego, biurowego lub jakie­
gokolwiek ń n ego zajęcia. —  
Zglo.szouia listowne: Adm ini­
stracja „N. Ref." pod „A ka­
demik W . T .“ 6104 2 2

deserowe i kuchenne 
najlepszej jakości

jest wyłącznie do nabycia

HM DMi
RrnHwi.Hnłyiynek

4 3 o ó Ż5 O

j Irzędnik administracyjny, dysponent 
U pierwszego w kraju Przedsiębior­
stwa przemysłowego, Towarz. z ogr. 
odp., z powoda wojny otrzymawszy 
wypowiedzenie na nieograniczony 
czas poszukuje zaraz odpowiedniej 
posady, jako dysponent k iżdtgo 
przedsiębiorstwa, kierownik kamie­
niołomu, pełnomocnik dóbr 1. t. p. 
Najlepsze polecenia z poprzednich 
posad oraz z obecnie zajmowanej 
posuuy, każdej chwili. — Łasaawe 
zgłoszenia uprasza "dresować poa 
D ysponent, K rak ów , skrytKa po­
cztowa' 67. 6134

P anienki
lub studenci, znajdą umieszczenie 
n izr. rodziny. — Zgłoszenia pod 
„A sta  1 0 0 “  poste rest. K ra k ów . 

5387 10 11

rutynowany przyjmie 
r t .J U j ,U 4  guwernerze na wsi. 
najchętniej w okolicy gówkiej. — 

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje: 
Plebania w Biel ozy ed Biadoliny. 

6094 2 3 x

W szeLK ie p ró b y  n ie  z a w io d ły !  Ś m ia - 
{o  t e ż  m o żn a  p o w ie d z ie ć , że  p ie rw sze  
m ie js c e  w  n o w o c z e s n e j  k o s m e ty ce  
4511 w y r o b ił  s o b ie  21 30

S I E U M
jako niezawodny środek przeciwko 
ła p ie ż o m iw T D a d a n iu  w łosów . Dowo­
dem tego stale zwiększające s ię  
wzięcie i liczne uznan'a Wszędzie 
do n a b y c ia  w  pakietach po 2 5  bal

I  w o n i c z
p e n s y o n a t  Z o f iJ ó w K a .

Najpiękniejsze położenie, kuchnia 
dobra i obt’ ta. Prospekt} odwrotnie, 

OÓ54 . 4 15

Pnlfńi Ma pań, duży, słoneczny, 
(IK U J ładnie umeblował)/"’, przy 

bezdzietnej rodzime, zarez do y- 
najęcia. Wiadomość: Dl. Piotra Mi­
ch" 'owsiiego (dawniej Graniczna; 
16, H p. drzwi na lewo. 6112 2 4

Iateilgeataa
młoda panna 2 prautyką biu­
rową i maturą semiaaijalną, 
przyjmie stosowną posadę, na 
skromnych warunkach. Zgło­
szenia pod „Dola" przyjmu­
je Adaanistrarya „Nowej Re­
formy", 6050 5 0

Kto
ch.ce mieć białe 
i zdrowe zęby,

będzie używać tylko

„K rein  w r t o B f

Jana llinatowicza
Tuba Kremu perłowego 
50 halerzy. 349017 o

Pożyczki
dla Pjj urzędników w ogólności, 
adwokatów, lekarzy, aprekarzy, no- 
taryuszy i księży, załatwia n a jk o ­
rzystn ie j Repreztntacya x Ogól­
nego Tow. UrzędDików we Lw owie, 
nl. Krzywa 10. 3973 28 0

Głowpy skłhd •>» Drogderyi J. Ka­
nak i Sp. Mag. Farm., fraków, 
Szewska ó. 6473 7 10

Zażądać
zadarmu, opłaconego mego obficie 
ilustrowanego katalogu główrego 
z przeszło 4000 odb tek zegarów, 
wyrobów złotych i srebrnych, instru­
mentów muzycznych, wyrobów ze 

stal', skóry, przed­
miotów do gospo­
darstwa domowego, 
Przyborów toaleto­
wych do podróży, 
do palenia, golenia, 
broni i am-micyi, 
Zegarek kotwicowy 
niklowy, systemu 
Roskopf 3 9 0  K, 
szwajcarski sy^t. 
Roskopf 5 K, w o- 
prawie s t a l o w e j  
6 20 K. Zegarek 
kotwicow y z białego 

metalu (Gloria srebro) 4 80 koron, 
z dwiema kopertami 6 K' Prawdzi­
wy zegarek srebrny 8' 50 K, z dwie­
ma kopertami 12-50 K. Prawdziwe 
łańcuszki srebrna 2 90, 3 50 K, ni­
klowe 1-60, 1‘90 K. Budzik niklowy 
2-90 K, okrągły zegar kuchenny 
3 20 K, eegar wahadłowy 9 K, ze­
gar z kukułką 750 K. Do każdego 
zegara 2-letnie ciselnne poręczenie. 
Niema ryzyka! Wymiana lozwołona 
lub zwrot pieniędzy. Wvsyłk» za 
pob-anieui. C. i  nadworny dostawca 
J a n  K o n r a d ,  drm wysyłkowy 

w Briix Nr 572 (Czechy). 
Katalog główny zada'mo I oniatnie, 

4602 6 JO

Zarząd, pryw. Semiuaryum naucz. Zeus.
E. ^Cimniclio wej

wzywa obecne ł dawne uczeń ice, które się znajdują w Kra- 
kuwie, by się stawiły w Zakładzie: Karmelicka 36, dnia 
19 ti. m . O godz. 11 rauo w celu porozumienia się co do 
możliwej pracy i obowiązków chwili obecnej. 6124

W T  N A J W IĘ K S Z Y  F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

KUFRÓW, WALIZ, TORB
N E C E S E R O W , M ODNYCH T O R E B E K  D AM S K IC H . 

W IE L K I W Y B Ó R  P A R A S O L I i P A R A S O L E K . 
P L E D Y  angielskie damskie i podróżne. :: 

P Ł A S Z C Z E  G U M O W E męskie i damskie. 
POŃCZOCHY, KRAWATY, CHUSTECZKI.3657 16 0

.UM STSZY FHOUCZ,
K R A K Ó W
Floryańska

Stały Salon Ocraziw „1,’ART"
K r a n ó w ,  u l .  S z e w s k a  5 ,  I  u .  (dawn. Pałac Spiski, nadBawełką) 
urządzony z największym komfortem, obejmuje około 200 dtiei artystów 
.. ai-rzy: Asentowicza, Boznańskiej, Czajkowskiego, Fałata, Grotta, 
Hoffmana, JanLnwskiego Karpińskiego, Kamockiego, Kossaka, Matejki, 
Malczewskiego, Mehoffera Wyczółkowskiego, Wywiorskiego, Weisa, 

Wolzinowskiego i innych. 5172 16 0
Salon otwarty codziennie cd godz. 10—6 wieczór bez przerwy. Wstęp wolny.

SPLON KRP.W IECKI 
(Z R JM R K H C W C Z I
O B E C N IE  R Y N E *  5 t C W N Y  * t ó -  U J S ift - B ,  
NRD f\PT£KB OD-, eifttYó" C 303 28 O

IV CZASIE WOJENNYM!
Podkarpacka

Fabryka wyrobów masarskich
w Sanoku 6103 2 6

wyrabia dziennie 5.000 kg. towaru. 
Zamówienia do wszystkich miejsco­
wości w kraju uskutecznia odwro­
tnie za zaliczką. 1‘ulecą specjalne 
suche k u b a sy  sanockie I szynki.
Aprowizacya c. k. Armii i miast.

Pierw szy patronek
(kieszonkowy)

99S? !2iarytaMłD polski*4
w pakieeikach po 50 hal.

OpatruneK Samarytański Dra Kieska
(domowy)

w pudełeczkach po 1 K  6090 4 o 
wyrabia i sprzedaje huntownie:

Fabryka opatrunków chirurgicznych
hi L. Dobrowolskiego w Podgórzu.

Sprzedają częściowo apteki i droguerye.

A gen cya  w  Ł o b zo w ie
Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń w Krakowie — przydzieloną została 
z dniem 1 sierpnia 1914 do Agency1 Biurowej 
(Wydziału ubezpieczeń Dyrekcyi) przy uli­
cy Basztowej 1. 6, pod kierunkiem 
p. Władysława ilańsh iego. 6109 2 3

Rładowa
fabryka wód min. szliirmycli

u p r a w n io m

ispetjalaji; taajtlL

W

pod firmą

l  RUitCA i C H I
przy ul. ÓEtr. Gertr udy pod Nr. 4

wyrabia pot. kontroLt komiiy. Pisemyiżowoj Tow. Lsk. Krak. polaooaa 
przóa tat  Tow.

u. ody m ineralne sztuczne
odpowiadające akładnm chemicsnym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHU- 
BLERSKIEJ, SELTERSKIEJ, VIOHY *!AP,YENBAIćZKL£J HOM- 

BUUG, KISSINGEN, tadam.

specyalne lecznicze m 32.0
j a s :  ]J tcw < „b ro m o w ą , jo d o w ą , że ia a istą , 1 w t ó  o r w  w o d y  l e c z n i c z e  

n o r m a l n e  t  p r s e p u u  P r o Ł  j a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach l drogueryaoh. Ceomtl na żądania franco.

pokoje od 3’50 E  wzwyż z oświetleniem 
elektryczuem..............................Auto-Garage

E 2 ' A U R A C Y A
a l a  c a r t e  - - - - -  o d  1 2  d o  3 .
Obiady couvcrt po 3 50 i 4-50 K wzwyż

K A W IA R N IA  i  CUKIERNIA
3 Bilardy —  Pisma krajowe i zagraniczne 
Lokal otwarty do godziny I-szej w nocy.

:: Skład win hartowny i częściowy. ::
5095 18 O

SsnBtorymn PrlEKiiUz o Grflfenlisrsa
pod kierownictwem radcy sanitarnego Dra Hatscheka,

zostanie 20 sierpnia ponownie ot^arie.
609, 2 5

E C l L ^ l l S i S S ©  *n a s iy n y ’ na.s,OIJŁ» n aw ozy ,

5560 15 15

w apno, w ę g ie l etc. -

ofiaruje najtaniej

r>
DOM KOMISOVrO-ROLNIUZY 

r 4 a U  Stel. K on op k i w Krakowie.Tel. 1055.

HOTEL „SANS-SOUCI“
" ]  L w ó w ,  ul. Szajnochy, róg Sykstuskiej. L w ó w .  Q
! =  Komfort. — Ceny umiarkowane. — Najelegantsza —  
I I kawiarnia i restauracya. 2624 64 0 LJ

Wista, .
Stacja klimatyczna. Na,piękniejsze położenie w Beskidach 
u stóp Baraniej Góry na Śląsku austr. Miejscowość otoczona 
ze wszystkich stron górami. Przepiękne wycieczki do źródeł 
i wodospadów Wisły. Najodpowiedniejsza miejscowość dla 

szukających wypoczynku. Hydropatya.
Hotel-Pension „Piast11, pensjonat Heleny Wiśniew­
skiej, pensyonat Witolda Wiśniewskiego mają jeszcze 
Jo wynajęcia pokoje z całodziannem utrzymaniem od 6 K 

6988 na lipiec, sierpień, wrzesień. 7 8

Poczta, telegraf, telefon na miejsca. Stacya kolejowa Ustroń,

W
wóiRów dzteciecydiN njw if * »z y  

w y b ó r
v  różnych gatunkach, poleca po najtańsiych 
eonach. Jedyny skład wózków dziocięcyoh wła­

snego wyrobu. 5601 6 O

J .  B ó i w i n ,  Krakfiw, flopska 21.
Cenniki na żądanie.

M M z n a a y n i ż h o g n c t ó o !
Piękną cerę można mieć przy użyciu I  L r e im i  V e -  
nus usuwającego PIEGI, plamy, opaleniznę i liszaje, 
oraz Pudru V e d U &  dla pań, nieszkodliwego, sub­
telnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Poleca 
laboratoi-yum Sf. Górskicyo tv Warszawie. 
Główny 8ki’ ad w Drogueryi Magisirów farmacji J. HA­

NAKA i Sp., Kraków, Szewska 5.
tirem Venas a st iż J K 50 t > 2 K o 1 h. Pader Venas pudełeczko & 40 n 

80 b, K 1*50 i 2 K 20 h. 6471 7 10

P o p i e r a j m y  p r z e m y s ł  k r a j o w y !

W Y R Ó B  j|j|

g a l i c y j s k i

TOW. AKC. DLA WYR. ZAR.. H ELI PS”

rABHYKA W5K0LEM

Żądajmy w handlach i tra­
fikach tylko zapulek wyrubu 

galicyjskiego!

5375 3 o

Najlepsze zapałki szwedzkie 
j wszędzie do nabycia*

Staje, gąsiory szklane
IM iK Z Y S M S A

I t a m i e n r . e  -  -  -  -  -  
- - i emaliowane

w wielkim wyborze — poleca najtaniej
5. ubkorde, icrakć^, Plac Szczepański 8

(narożnik nl. św. Tomassa). 6530 13 0

M a  Tercycrze s® . PropciszKc
(Bracia Albertanie)
posługu jący  ubogim

w  E r a k o w l e ,  Z u z l m i i r z ,  u l i c a  E r a k o w s k ?  L  4 3
Telefon 3213

sprzedają najpowszechniej nżjwane mebit gięte, wyplatane 
lub z siedzeniem deszczułkowem, t. j, krzesła, fotele, kanapy, 

bujanki, taborety biurowe i salonowe.
Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 

i polit urowania.
Krzesła i stoły do wypożyczania są na składzie. 
Wycieraczki Kokosowe, oraz własnego wyrobu plecione 

trzcinowe, w różnych wielkościach.
Chodniki kokosowe do kościołów, urzędów na schody, 

korytarze i do przedpokoi. 2656 6 o

Bulion
śiiiitetanę holenderską w 
puszkach, Herbatą Bangala

poleca Nadworna lirma
i Ł .  l i i i  W E Ł  K A  

K r a k ó w .
Wysyłki pocztą odwrotnie.

6026 6 6

ihkli WDIii Praw I aKademii han- 
OUIITulH aiowej z praktyką 

kupiecką i bachalteryjną, wolny od 
w^ska, poszukuje oapowiedniej po- 
"ady w większem przedsięotorstwie 
handlowem lnb jakiejkolwiek insty- 
tucyi. Zgłoszitnia pod L. W. ćo 
Admin. „N. Reformy". 6X11 2 4

Pottsy Misi i i i ®
w  M sza n ie  D oln e) o b o k  Rabki 

Dra Henryka hr. Krasińskiego
przyjmuje studentów z gimnazynm, 
ze izkół realnych lnb gimnazyum 
realnych, w wieka od 9 do 1:- lat. 
Dla zamiejscowych st-neye prywa­
tne, dla zamożnb-jszych pensjonaty, 
-ądać prospektów, 5823 13 20

larzgii prywatnego gimnazyum realnego
w Mszanie Dolnej ODok Rabki.

3  p o k o j e
przedpokój, kuchnia, słoneczne, 
suche bez nowoczesnych urzą­
dzeń, uo wynajęcia od 1 pa- 
ździeinika, II piętro, uL Piotra 
Michałowskiego. 6105 2 2

usuwa zupełnie i nieszkodli­
wie, od szeregu lat znany i 
zawsze z pewnym skutkiem 
używany krem „Bem gnlng", 
wyrobu Drogueryi w Kołomyi. 
Słoik 80 hal —  Do nabycia 
w aptekach i drogueryach. 
Żadna próba nie zawodzi.

4059 36 36

Zakład artystyczny, 
amieniarski i budo­

wlany

Józefa Kuleszy
naprzeć"* cmenta­
rza w Krakowie, po- 
eiaaa wielsi wybór 
gosowyoh pomników

  __ zpiasKowca, granita
tS-w.-'  i marmarur Podej-

m n e się wykonania grobowców w 
miejsen i na prowincyi. Telef, 135t 

5n68 28 O

Mundury strzelucKie
oraz O ilcers^ ie  wykonywa ao- 
kładnie i trwale: Górka, krawiec, 
Linga 18. Tel. 3027. 6113 £ 4

Pielęgniarka
przyjmie opiekę nad chorą 
osobą w domu prywatnym. 
Wiadomość Aleja Mickiewi­
cza 1. 37, parter. 6102 2 o

Fujye poflułkood
sporządza i udrieJa mformacyj teon- 
CK3 . za w o d o w e  B iuro, ni. Duna­
jewskiego 2, parter. 5o42 16 15

W s z & l M o  a p p r a w y
okularów i cwikiei 5w, wstawianie 
szkieł i t. p. wykonuje uajsia -anniej 
tanie i szybko H. HI 1 1  BI £  T Z, 
o p tyk  ii lu ccL am l w  K rak ow ie , 
tal. K ariu eh ck a  15. 9650 10 1C

uiszelkc bielizną
wykonuje się tanio i starannie, 
Kraków, Stradom 8, I p.

3620 34 0

" t i n a
nUzymująca pracą rąk. wła­
snych dwoje meuleczalnie cho­
rych dzieci, prosi gorąco lito­
ściwych ludzi o puiuoc. Ła­
skawe datki przyjmuje Admi­
nistracja „N Reformy" pod 
W. P. lub podaje adres.

2667 29 0

ły oy

F o t o g r a f i c z n e
krajowe i zagianiczue najsłynniejszych 
firm Aparaty projekcyjne. Cennik gratis.

WARSZAWSKI SKŁAC
przyborów fotograficznych.

ul. Bzews*av L. 2.
Telefon 1428. 5071 10 0

P rz y liO T f

P i z j i z a i l y

P a p l s r y

T a n i e  p 'm  >1
Najlepsze czeskletródio.

1 kg. szarych, dobrych, dartych 2  K, 
lepszych 2 K 40 h. f n? pół tsiafyoh
2 K 80 Ł, białych, 4 T  białYCh. pu­
szystych 6 K 10 b. 1 kg. dobrych, 
biatych jak śnieg, dartych 6 K 40 h., 
8 £ ,  1 kg. puchu, sztfrego 6 L, 7

m ałego, w yD om ego 10 K, u ai.ecszego  p u ch . z plersł 12 K. 
Przy odbiorze 6 kg. op łatn ie. lio tow a  p o u c i e l  z gęstego, c r ar 
w onego, n ieb iesk iego, b ia łego lub żuł tego  nankinga , pierzyn? 180 
cm  d łaga , 120 szeroka, w rrz z 2 poduszkami po 80 cm  d łngiem l, 
60 cm . Sierokiem i, ze św ieżych , szarych bardzo trw a łych , puszy­
stych  pierzy 16 z półpuchu 20 H z purht 2 4  K, . to Jne pie­
rzyny po 10 K, 12 K , 14 K, 16 K, poduszki 3 K 3 il  o o  b, 4 K. 
Pierz ny 200 cm. dtngie, 140 szerokie. 13 BL, 14 K 70 h, T i  
80 hj 21 K ; poduszki 90 cm. długie, 70 cm szerokie, 4 K 50 p 
5 K, 20 h, 5 K 70 h ; piernaty z  m ocnej dym ki w prążki, 180 
cm. d lag ie , 116 cm . szerokie, 12 K  80 h, 14 K 80 b . W y sy łk j 
za za liczk ą  w yżej 12 K optatnie. W ym ian a  dozw olona. Za n ie­
stosow ne zw rot p ien iędzy. S . R e n l s c h  w  D e s t z c a lc a c ł i  
( U e s c n e n l t z )  N r . 8 0 3 .  Czechy. Obficie ilustrow an y cennik  
wtalarmo, op łacony. 162 31 0

C. Ir. Starostwo w Dąbrowie
ogłasza

K O N K U R S
na posadę p o m o c n i k a  k a n c e l a r y j n e g o  z syste- 
mizowanemi poborami.

Posada do objęcia z 1 września 1914.
Warunki: znajomość języka polskiego w słowie i pi­

śmie, niemieckiego przynajmniej w piśmie, ukończona szkoła 
ludowa i ?4-ty rok życia.

Pomocnicy kancelaryjni, którzy się wykażą świade­
ctwami samoistnej pracy biurowej w registraiurach polity­
cznych, mają pierwszeństwo.

Kandydaci, chcący się ubiegać o tę posadę, winni 
wnieść podanie do c. k. Starostwa w Dąbrowie w terminie 
do 2 0  s i e r p n i a  1 9 1 4  r . ,  zaopatrzone w metrykę 
urodzenia, świadectwa szkome, opis dotychczasowego prze­
biegu życia i świadectwa moralności, oraz świadectwa do­
tychczasowej praktyki

6084 2 2 K i e r o w n i k  c .  k .  S t a r o s t w a .

System  „Flu s s “
Ł i k. naito. dostawca i arcyks. dostawca

nadworna sztuczna farłiidinia. apretura i itinmiczna pralnia.
Specyalność: chemiczne czyszczenie na sucho i farbowanie 
najdelikatniejszych sukien jeawaDnych — wieczori.owych.

Ceny niskie \ wyborne wykonanie- Z lecen ie i  prowincyi szybko.
W  tym specyalnym dziale największa fabryka 
w Czechach, Galicyi, na Morawach i na Śląsku.

W łasne składy fabryczne: w Krakowie I. przy ulicy św . Krzyża 7, 
T el. 2 4 2 7 , II. przy ni. Karmelickie! 10, III. Podgórze, Staromostowa ■
?rosze uważać na moją firmę z powodu nadużyć. 
H f® ”  Zamówienia z prowinicyl jak najszybciej. 
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Z  diukami literackie! w Krakowie ul. Jagiellońska 10 Rządoa dnuami L. K. Górski.


